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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 93 so b o ta d n ia 1 3 s ie rp n ia 1 9 3 8 Rok 20

spięto i/i/cgcfziefcr na odprężenia 
żołnierskiego | m -

R o k 1 9 2 0 zap isa ł s ię z ło tym i zg ło ś-i pomiędzy ftosjty i Ja^oniq
I m i w  h is to rii P o lsk i. W  ro k u ty m  o d ­
ro śliśm y jed n o z n a jw ięk szy ch zw y ­
c ięs tw  n ad n aszy m  p o tężn y m  n a jeźd źcą  
ze W sch o du . S łu szn ie też d z ień 1 5 s ier­
p n ia , k tó ry  sy m b o lizu je ca łą  n aszą  w alk ę  
w  r. 1 9 2 0 z h o rd am i b o lszew ick im i, je s t 
d u m ą i rad o śc ią ca łeg o N aro du .

# Jest o n o p rzed e w szy stk im  Ś w ię tem  
C zy n u Ż o łn ie rza P o lsk ieg o i d n iem  tri­
u m fu N acze ln eg o  W o d za M arsza łk a Jó ­
ze fa P iłsu d sk ieg o .

Jó zef P iłsu d sk i b o w iem  b y ł jed y n y m  
cz ło w iek iem  w  p am ię tn e d n i s ierp n io w e  
1 9 2 0 ro k u , k tó ry n ie u g ią ł s ię p o d c ię ­
żarem  n iep o w o d zeń . D la N ieg o jak o  
T w ó rcy N iep od leg łe j P o lsk i n ie d o p rzy  
jęcia b y ł żad en trak ta t p o k o jow y z R o ­
s ją . k tó ry m ia łb y zaw ierać u p ak arza ją -  
ce d la P o lsk i w arun k i. W ierzy ł M arsza ­
łek P iłsu d sk i m im o zw ątp ien ia n ie licz­
n y ch p arty jn ik ó w . w  n asze zw y cięstw o ,  
w ierzy ł w  b itn o ść i b o h a te rsk ą o fiar­
n o ść Ż o łn ie rza P o lsk ieg o . L iczy ł n a to , 
że N aró d P o lsk i p o d w p ły w em  g ro zy i 
n ieb ezp ieczeństw a w y k rzesze  z s ieb ie s i­
łę w o li, p o zw ala jącą n a o d p arcie zw y ­
c ięsk o , n ap ie ra jące h o rd y b o lszew ick ie .

R o zu m ia ł d o b rze M arsza łek P iłsu d ­
sk i że ty lk o z jed n o czo n y n aró d P o lsk i  
p c  ira fi u zy sk ać  zw y cięstw o . D la teg o w y ­
d a jąc  o d ezw ę d o  N aro d u  P o lsk ieg o  w  p o ­
czą tkach lip ca 1 9 2 0 ro k u  N acze ln ik  P ań ­
s tw a m ięd zy in n y m i s tw ie rd za : ,,O  p ie rś  
ca łeg o  N aro d u  ro zb ić  s ię m a n aw ała  b o l­
szew ick a.

Jed n o ść , zg o d a  i w y tężo n a p raca  n iech  
sk up i n as w szy stk ich d la w sp ó ln ej sp ra -

P A R Y Ż . D y p lo m ac ja fran cusk a zap a fen h o i T u n g n in g  o raz ro zp o czę ło  w zn o - C zan g k u fen g . S p raw o zd aw ca , k tó ry p o -  
tru je s ię o p ty m isty czn ie n a sy tu ac ję s ić u m o cn ien ia n a w zgó rzu , o d leg ły m  o d a ł s ię za p o ru czn ik a p iech o ty , o św iad -  
m ięd zy n aro d o w e w  zw iązk u  z w y p ad k a- ; 1 5 0 0  m . n a  p o łu d n ie  o d  w sp o m n ian eg o  p o czy ł p rzez rad io , że w b rew zap rzecze- 
m i n a D alek im W sch o d z ie . O p ty m izm  s te ru n k u  g ran iczn eg o . D n ia 7 b m  w o jsk a n io m jap o ń sk im  czerw o n y sz tan d ar p o -  
ten sp o w o d o w an y je s t w  p ie rw szy m  rzę - ; jap o ńsk ie zm u siły żo łn ierzy so w ieck ich w iew a n ad  w zg ó rzam i C zan g k u fen g . 
d z ie w iad o m o śc iam i z B erlin a i R zy m u d o w y co fan ia s ię . S tron a  so w ieck a s trac i 
n a tem at s tan ow iska rząd ó w  n iem ieck ie - ła k ilku ran n y ch ,  
g o i w łosk ieg o w o b ec w y d arzeń n a D a ­
lek im  W sch o d z ie . W  P ary żu  p an u je p rze

P rasa d o n o si ró w n ież o zam ierzo n e j 
jw  R o sji S o w ieck ie j m o b ilizac ji ro czn ik a  

R Y G A . D o n o szą z H elsin ek : P rasa 1 9 1 7 i 1 9 1 8 . G arn izo n m o sk iew sk i liczą -  
ł- . w z ,-.. J ł.r 1 1 O  0 .0 0  rtc
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k o n an ie , iż i B erlin n ie zam ierza an g a- fiń sk a o d sp ec ja ln y ch  k o resp o n den tó w  z cy d o tych czas 1 1 0 .0 0 0 , o b ecn ie w y n o s-  
żo w ać s ię w  k o n flik t so w ieck o - jap o ń - M o sk w y  d o w iad u je s ię , że w  d n iu w czo - ty lko  4 0  ty s ięcy lu d z i, p o zo sta łe zaś o d -  
sk i. ra jszy m  rad io stac ja k ró tk o fa lo w a  w  C h a d z ia ły , jak sąd zą zo sta ły  sk ie ro w an e n a

P rem ier D alad ie r n a ty ch m iast p o rab o w sk u transm itow ała k ró tk ie s łu cho D alek i W schó d .
p rzy jeźdz ie d o P ary ża z u rlo p u o d b y ł 1 w isk o z o k o p ó w  arm ii czerw o n e j p o d  

k o n fe ren c ję z m in . sp raw  zag r. B o n n e-  
tem , k tó ry p o in fo rm o w ał g o o sy tu ac ji 
m ięd zy n arod o w ej .

F ak t ten w sk azu je n a p o w ażn e za in ­
te reso w an ie , z jak im  rząd i o p in ia fran  
cu sk a ś led zą ro zw ó j sy tu acji m ięd zy n a ­
ro d o w ej, zaró w n o n a D alek im W sch o ­
d z ie , jak w  H iszp an ii i C zech o sło w ac ji.

W  k o łach d y p lo m aty czn y ch P ary ża  
ze szczeg ó ln y m  za in te reso w an iem  p rzy ­
ję to w iad o m o ść o w izy c ie am b asad o ra  
n iem ieck ieg o w P ary żu v o n W eitsch -  
k a  u  m in , B o n n e ta  p rzed  k o n fe ren c ją te ­
g o o sta tn ieg o z p rem ierem  D alad ierem .

W izy ta ta  p o trak to w an a zo sta ła , jak o  
d o w ó d o d p rężen ia w  s to su nk ach fran cu ­
sk o - n iem ieck ich .

w isk o z o k o p ó w  arm ii czerw o n e j p o d

IWARESZCiE IJSPOKOJEME
T O K IO . O ficja ln ie k o m u n ik u ją : W  o d czasu w y d an ia ro zk azu o w strzy m a-  

czw artek w  p o łu d n ie w ed łu g  czasu m ie j- n iu o g n ia , n a w zg ó rzu C zan gk u fen g n ie  
sco w eg o , w o jsk a jap o ń sk ie p rzerw ały a- d o sz ło  d o s ta rcia .
k e ję . T ręb acze o d eg ra li sy g n a ł ..P rze r-j R eu te r d o n o si z T o k io , że jap o ń sk ie  

iw ać o g ień" . C isza zap an o w ała n a o d c in k o ła o fic ja ln e p rzy ję ły  w iad o m o śc i o za-  
iu k , k tó ry  p rzez 1 0 d n i ro zb rzm iew ał o d - w ieszen iu b ro n i z zad ow o len iem . R ó w -  
'g ło sam i d z ia ł k arab in ó w o raz h u k iem  n ież w  o p in ii p u b liczn e j d a je s ię o d czu ­

w ać w ie lk ie o d p rężen ie . P rzy p u szcza  
s ię tu . że p o  p o d p isan iu ro ze jm u  n astąp i

i g ło sam i d z ia ł k arab in ó w o raz h u k iem  
b o m b lo tn iczy ch . W o jsk a jap o ń sk ie i so  
w ieck ie s to ją n ap rzec iw  s ieb ie w  o d leg -  
ło śc i o d  2 0 0  d o  8 0 0  m tr. R ó w n ież w o jsk a d em ilita ry zac ja p asa sp o rn eg o d o czasu

; so w ieck ie zan iech ały w ro g ich d z ia łań .  
Jap o ń sk a ag en c ja D o m ei o g łasza , że

p rzep ro w ad zen ia o sta teczn eg o ro zg ran i­
czen ia .

P A R Y Ż . „M atin '* d o n o si, iż szef w o j­
sk o w ej m isji so w ieck ie j w  M o n g olii Z ew ­
n ę trzn e j m ia ł o p u śc ić sw ą p lacó w k ę , 
ch ro n iąc s ię n a te ry to riu m  M an d źu k u o .

S zef so w ieck ie j m isji zab rać m iał ze  
so b ą cen n e d o k u m en ty n a tem at sy tu ac ji 
w o jsk o w ej S o w ietó w  n a D alek im  W sch o  
d z ie , jak  i d o w o d y św iad czące o p o w aż ­
n y m  ro zw o ju ak c ji an ty sta lin o w sk ie j w  
szereg ach  czerw o n e j arm ii.

Nowa ofensywa czerwonych 
wstrzymana

W o jsk a rząd o w e w  ak c ji te j u ży ły  w ięk ­
szą ilo ść  czo łg ó w  p o ch o d zen ia  so w ieck ie­
g o , jed n ak arty le ria p rzec iw czo łg o w a  
zd o ła ła je p o w strzy m ać .

S A R A G O S S A . N o w a o fen syw a  
w o jsk rząd o w y ch ro zp o czę ta u b ieg łe j n o  
cy w zd łu ż rzek i S eg re n a p ó łn o c o d L e-  
rid y  zo sta ła ju ż p o w strzy m an a , jak  g ło si 
k o m u n ik a t w o jsk g en . F ran co .

W o jsk a rząd o w e p o d o sło n ą n o cy  
zd o ła ły p rzep raw ić s ię p rzez rzek ę n a  
p raw y je j b rzeg w  o d leg ło śc i o k o ło 1 0  
k m  n a p ó łn o c o d L erid y p o d w sią M a-  
n arg en s. Jed n ak o w o ż o d d z ia ły w o jsk  
rząd o w y ch o d n io sły tu ty lk o su k ces lo ­
k a ln y , g d y ż u d a ło im  s ię zd o b y ć n ielicz  
n e s tan o w isk a  w o jsk  g en . F ran co .

W szy stk ie u siło w an ia zm ierza jące d o  
ro zszerzen ia ak c ji zo sta ły u n iem o żliw io -

N a w ezw an ie N acze ln ik a P ań stw a u -  
: ich ły  w  ca łe j P o lsce sw ary i k łó tn ie  p ar  
ty jn e . C ałe sp o łeczeń stw o sk u p iło s ię  
w o k ó ł W o d za N acze ln eg o , p rze ję te jed ­
n ą m y ślą: p o k o n ać  i w y p ęd zić b o lszew i­
k ó w  z g ran ic P o lsk i.

C ała P o lska  zm ien iła  s ię  w  jed en  w ie l 
k i o b ó z żo łn ie rsk i. S y m bo lem  N aro d u i 
P ań stw a P o lsk ieg o s ta ł s ię n ie sw arliw y  
i k łó tliw y  p rzed staw ic iel p artii p o lity cz ­
n e j, a le u zb ro jo n y i o fia rn y Ż o łn ierz  
P o lsk i. i

Id ea so lid a rn ośc i i z jed n o czen ia ca łe ­
g o N aro d u P o lsk ieg o  p o k o n a ła zd ecy d o ­
w an ie w sze lk ie p arty jn e i p ry w atn e in ­
teresy.

Jak k o lw iek sy tu acja P o lsk i n a te re ­
n ie m ięd zy n aro d o w y m  n ie b y ła n a jlep ­
sza , jak k o lw iek n iek tó rzy z p rzy w ó d - 1 ro ię o b ro ń có w  ca łe j E u ro p y Z ach o d n iej Jest o n o  n ie m n ie j ak tu a ln e i w  ch w i 
có w  p arty jn y ch n ie w ierzy li w n asze  ;p rzed za lew em czerw o n y m , n iszczące j li o b ecn e j i w y m ag a ró w n ież w y rzecze- 
^w y cięstw o zasug ero w an i o fen sy w ą b o i-1  fa ]j m o sk iew sk ieg o  k o m u n izm u . ' n ia s ię p arty jn y ch k ram ik ó w n a rzecz
szew ick ą—  jed n ak że m im o  tak ie j a tm o s  • / ro li o b ro ń có w  cy w ilizow an eg o św ia  ; k arn eg o z jed n o czen ia ca łeg o N aro du w

n  t i ?_ ...i i_ m o 2 em y b y ć s łu szn ie d u m n i i n ie p o - P racy n ad w zm o cn ien iem n aszej p o tęg i

w in n iśm y zap o m n ieć o ty m , że sam i , p ań stw o w ej, 
w łasn y m  z jed n o czo n y m  w y siłk iem  N aro ­
d u , k ie ro w an i g en iu szem  W ielk ieg o W o ­
d za , p o tra filiśm y m u rem  sze reg ó w  n a ­
szy ch żo łn ie rzy  o b ro n ić E u ro p ę .

R o k 1 9 2 0 b y ł d la n as w sp an ia ły m  
d o w o d em  teg o  co  m o że zd z iałać z jedn o ­
czen ie w o li i zesp o len ie w y siłk ó w  ca łeg o  
N aro d u . W ielk im  ce lem , d la k tó reg o d o ­
k o n y w ało s ię w ó w czas n a w ezw an ie  
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o z jedn o czen ie  
N aro d u , b y ła  o b ro n a  P o lsk i. O siąg n ąć  ten  
ce l m o g liśm y  ty lko d z ięk i tem u , że ca ły  
N aró d , d a jąc z s ieb ie  p o tężną s iłę , o d d a ł 
ją d o d y sp o zy c ji jed n eg o cz łow ieka i 
p o w ierzy ł ją k ie ro w n ic tw u jeg o jedn o li­
te j w o li.

A le zag ad n ien ie o b ro n y P o lsk i n ie  
sk o ń czy ło s ię n a p o lach zw y cięsk ich b i­
tew .

T O K IO . A g en c ja D o m ei d o n o si, że  
rząd jap o ń sk i za p o średn ic tw em  am b asa  
d y jap o ń sk ie j w  M o sk w ie z ło ży ł p ro tes t 
w o b ec rząd u  so w ieck ieg o  w  sp raw ie n a j­
śc ia o d d z iałó w  czerw o n e j arm ii n a te ry ­
to riu m  M an d źu k uo w  d n iu 5 b m - k ied y  
to 1 2 żo łn ie rzy so w ieck ich p rzek ro czy ło  
g ran icę w  p o b liżu p o steru n k u  g ran iczn e ­
g o  n r 1 8  p o m iędzy  m ie jsco w o śc iam o  S u i-

Oficjalne wizyty 

Lorda Duff Coopera

G D A Ń S K . Jak d o n o si p rasa w czo ra j 
sza , p ie rw szy  lo rd  ad m ira lic ji b ry ty jsk ie j 

D u ff C o o p er z ło ży ł w czora j p rzed p o ­

łu d n iem w izy tę p ry w atn ą p rezy d en to w i 

S en a tu G re ise ro w i i W y so k iem u K o m isa-  

n e p rzec iw n a ta rciem  w o jsk g en . F ran co . 1 rzo w i R zeczy p o sp o lite j P o lsk iej.

fe ry Jó zef P iłsu d sk i sw o ją że lazn ą w o lą  
p o tra fił w y k u ć m o cn e p o d staw y  d la zw y  
c ięs tw a P o lsk i.

T o  też d z ięk i g en iu szo w i W o d za o raz  
o fia rn o śc i i b itno śc i Ż o łn ie rza P o lsk ieg o  
1 0 k 1 9 2 0  zak o ń czy ł s ię w ielk im  trium fem  
n aszej A rm ii i P ań stw a P o lsk ieg o . S p o ­
łeczeń stw o zaś p o lsk ie zro zu m ia ło tę n ie  
zb itą  p raw d ę , że jed y n ą g w aran c ją ca ło ­
śc i n aszych g ran ic i p o tęg i P ań stw a je s t 
o stry b ag n e t, trzy m an y  m o cn ą ręk ą P o l­
sk ieg o  Ż o łn ie rza . R o zm aite  trak ta ty  i s ło  
w a o p rzy jaźn i m ięd zy n aro d o w ej m o g ą  
zaw sze zaw ieźć , a le Ż o łn ie rz P o lsk i n ig ­
d y n ie zaw ied i’ :, g d y zag ro żo n a O jczy -  
za w y siłk u jeg o k rw i b ęd z ie p o trze ­
b o w ać .

W ro k u  1 9 2 0  Ż o łn ierz P o lsk i w alcząc  
n a p o lach R ad zy m in a i n ad b rzeg iem  
N iem n a, b ro n ił n ie ty lk o w łasne j o jczy z ­
n y a le sp e łn ia ł jed n ocześi.ie zaszczy tn ą

Z w y cięstw o 1 9 2 0 ro k u b y ło czy n em  
ca łeg o N aro du P o lsk ieg o o raz św iadec­
tw em  Jeg o  w ie lk ich  i ży w o tn y ch s ił. D la  
teg o  też ca ły  N aró d je s t d u m n y  i d la teg o  
też ca ły N aró d a n ie p o szczeg ó ln e k o te - 

is iw u w tj. rie p o lity czn e  m a p raw o  i o b o w iązek  u cz
P rzy k ład k o so lid ac ji N aro d u P o lsk ie c ić i św ię to w ać ten d z ień Z w y cięsk ieg o  

g o w  d n iach n o rm o w an ia n aszy ch sąsie - , C zy n u Ż o łn ie rza P o lsk ieg o .
d zk ich s to su n k ó w  z L itw ą je st n a jlep -j M o żem y w  ch w ili o b ecn e j m ając s il 
szy m  d o w o d em , że id ea z jed n o czen ia ży ln ą i d o b rze w y p o sażo n ą arm ię o raz N a ­
je w śró d  P o lak ó w  i że  p o siad a u  n ich  p e ł I czeln eg o W o d za M arsza łk a Ś m ig łeg o - 
n e zro zu m ien ie . C h o d zi ty lk o o to żeb y ; R y d za p a trzeć sp o k o jn ie w p rzy szło ść ,  
tę id eę , d rzem iącą w  se rcach k ażd eg o A le, ab y  to  n asze sp o jrzen ie b y ło p ew -  
rze te ln eg o  P o lak a zrea lizo w ać , w cie lić  w  n e i m o cn e m u sim y p am iętać o jed n ym :  
czy n k o n k re tn eg o  ży c ia P o lsk i. ~

T o też o b ch o d ząc 1 8 -tą ro czn icę jed -, h asłem  sze ro ko p o ję te j o b ro n n o śc i p ań -  
n e j z d ecy d u jący ch b itew p am ię tn eg o s tw a p ro w ad zi jed y n ia d ro g a d o u trw a-  
ro k u 1 9 2 0 m u sim y p o d k reślić i w y ciąg -1  len ia w ie lk o śc i i p o tęg i P o lsk i.
n ąć jed en w n io sek : tak jak zw y cięstw o ; T o  też w  d n iu Ś w ięta C zy n u Ż o łn ie r-  
w  ro k u 1 9 2 0 b y ło d o k o n an e p rzez z jed - 1 sk ieg o , ty m  w szy stk im , k tó rzy s to ją n a  
o czen ie ca łeg o N aro d u P o lsk ieg o , tak zb ro jn e j s traży  M aiesta tu R zeczy p o sn o -  
teź w zm o cn ien ie  p o tęg i P o lsk i, Je i m o car lite j w y rażam y  sw o je g o rące u czu c ia m i-  
s tw o w o ść i o b ro n o ść w  ch w ili o b ecn e j —  ło ści i p rzy w iązan ia .
d o k o n ać s ię ró w n ież m o że jedy n ie n a  
d ro d ze n aro d o w ej k o n so lid acji.  —Q—

że to p rzez Z jed n o czen ie N aro d u p o d
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W dniu 6-go sierpnia ogłoszona zo­
stała w Dzienniku Ustaw ustawa o środ­
kach finansowych na popieranie gospo­
darczo uzasadnionego kształtowania cen 
artykułów rolniczych, ustawa dobrze 
już znana wszystkim z okresu debat sej­
mowych.

wiście spekulacja, zainteresowana na po- [ 
czątku roku gospodarczego w rolnictwie, 
w zakupie zboża po najtańszej cenie.

Ze strony rządu uruchomione już zo­
stały wszystkie możliwe i racjonalne za nieij gospodarczych miasta portowego o- przedstawicieli shipchandlerów  w porcie, 
biegi, by powstrzymać nadmierną sezo- , raz okręgu izbowego. 

Ustawa ta. jak wiadomo — przewidu cen. Kredyty rejestrowe i zastawne zo- 
jąca wprowadzenie opłat od mąki i ka- stały już rozprowadzone i to w rozmia- 
szy sprzedawanej na rynek wewnętrz- j 
ny — za wyłączeniem oczywiście mąki odsunięto na dalsze miesiące egzekucje jzona w ramach toczących się polsko - statki, 
na potrzeby własne rolników i na eks- i j ’ 
port — wchodzi w życie w 30 dni po państwa i instytucyj państwowych, utoro

konferencje gospodarcze 
w izbie Przemysł.-Handlowej w Gdyni

Ostatnio odbyło się w Izbie Przemy- Dnia 9 bm. odbyła się pod przewod- 
słowo - Handlowej w Gdyni szereg kon- nictwem Wiceprezesa Izby dr. Władysła 
terencyj, dotyczących aktualnych zagad wa Smolenia konferencja z udziałem

f

.  . okręgu izoowego. regularnych linii okrętowych oraz Kon-
nową podaż zboża i spekulacyjny spadek j jnin 1 sierpnia 1938 roku odby- sula p. Kukawskiego, przewodniczącego  

. 4 ja s - poc| przewodnictwem wiceprezesa Targowiskowej Komisji Nadzorczej — w
...  Izby dr. Władysława Smolenia konfe- sprawie usprawnienia handlu shipchan-

rach większych, niż w latach ubiegłych, rencja w sprawie importu śledzi, prowa- dlerskiego w zakresie dostaw mięsa na

płatności rolnicze w stosunku do ^duńskich rozmów kontyngentowych. ' Ustalono szereg postulatów, które zo- 
. . r -• •- .—u j j bm . odbyła się pod przewód- staną przedłożone Komisarzowi Rządu
ogłoszeniu, a więc pocznie działać od ma Wano drogi do znaczniejszych transak- n:Ctwem p. Wicedyrektora posła T. Mar- w Gdyni p. mgr. Sokołowi.
5 września 1958 roku. cyj eksportowych itp. Uruchomione też ; chlewskiego konferencja z udziałem Dnia 10 bm. odbyła się pod przc-

Są już również na ukończeniu prace 'zostały z funduszów skarbowych poważ- przedstawicieli młynów przemysłowo -' wodnictwem Wicedyrektora Izby p. po­
nad rozporządzeniem wykonawczym do ne kwoty na t. zw. zwroty ceł przy eks- handlowych, handlu zbożem i mąką w  sła Marchlewskiego konferencja z eks-
tej ustawy. Jest ono opracowane przy porcie zbóż i produktów przemiału. Wy oprawie rozporządzenia wykonawczego  porterami gęsi w obecności przedstawi-
współudziale instytucyj gospodarczych. Jatki na te zwroty ceł niezależnie od usfaWy 0 środkach finansowych na cieli Pomorskiej Izby Rolniczej i dyr. 
znających dobrze zagadnienie handlu wielkości eksportu są zapewnione. popieranie gospodarcze uzasadnionego Kotlińskiego z Pomorskiego Związku 
zbożem i mąką. Rząd dąży do tego, aby 2 opłat od mąki i kaszy wprowa- kształtowania się cen artykułów rolni- Eksporterów Drobiu w sprawie eksportu 
postanowieniem tego rozporządzenia wy Jzonych na zasadzie nowej ustawy gro- CZych. gęsi do Niemiec. Na konferencji uzgod-
konawczego, regulującym sprawę pobo- nlaJzić się będą, począwszy od pierw- W sprawie tej wysunięto szereg po- niono sprawę kalkulacji a w szczegól- 
rów opłaty nadać formę najbardziej ży- , SZyCh dni września, nowe środki finanso- \ stulatów mających na celu zmianę nie- ności płacenia cen za gęsi przez ekspor- 
ciową. zapewniającą osiągnięcie przez | we które posłużą następnie do wzmoże- 1 których punktów projektowanego rozpo- terów — rolnikom oraz kwestią podzia- 
ustawę zamierzonego skutku gospodar- nja akcji podnoszenia cen zbóż ponad rządzenia. łu rejonu zakupu gęsi na Pomorzu.ustawę zamierzonego skutku gospodar- nja akcji podnoszenia cen zbóż ponad 
czego.

Nie należy bowiem zapominać, że za­
równo ta ustawa, jak i wspomniane roz­
porządzenie wykonawcze mają być na-

poziom obecny. 
Równocześnie z opracowanym rozpo­

rządzeniem wykonawczym — dla za­
pewnienia skuteczności działania tego Porozumienie Polski „A“ 

z 60P-em.
Inicjatywa urządzenia wycieczki do których nie brak kapitalistów, przemy-

rzędziem bardzo ważnej akcji, jaką jest nowego narZędzia, jakim będą opłaty —  
oddziaływanie na podniesienie do gospo- w|ajze administracji ogólnej i organa

skarbowe otrzymały polecenia skierowa­
nia jak najbaczniejszej uwagi na sumień 

Ine wykonanie nowej ustawy. Udowodnio

również rozprzestrzeniane, a ni 
jeszcze o konkretny materiał c

nej produkcji zboża, jak również oczy- stanowień.

Ogłoszenie ustawy - przygotowanie 
rozporządzenia wykortawz&go

W dniu 6 sierpnia 1938 roku ogio- ponad poziom obecny, kształtujący się
• * . . .1 IT _ . -- ? .. 1 - 1    ,. K « / . .. z. K I nnri m tao

darczo uzasadnionego poziomu cen zboża 
tego ważnego artykułu, grającego tak du 
źą rolę w kształtowaniu się dochodu roi , 
metwa. ne przekroeżenia mają byń 'surowo'kara- Inicjatywa urządzenia wycieczki do których nie brak kapitalistów, przemy-

Cena zboża, jak wiemy, dość poważ- le a osobVi które dopomogą do wykry- COP-u i odbycia z miejscowymi sferami słowcow. kupców, rzemieślników 1 przed­
nie spadła na nowych zbiorach. Przyczy- cia orzestępSfw otrzymają "nagrody. konferencyj gospodarczych podjęta przez stawicieli wolnych zawodów głównie z 
ną tego spodku jest — nie tylko kształ-1  ...  , , - gospodarcze sfery ziem zachodnich, zo- Wielkopolski i Pomorza.
towanie się w chwili obecnej, pierwszych, one sl;a^a powitana na terenie Centralnego problemie spolszczenia Centralne-
niewyjaśnionych jeszcze dostatecznie , ^.spo pracy j - wervetkim 7 Okręgu Przemysłowego z wielką sympa- go Okręgu, impreza ta posiada bardzo
cen eksportowych zboża. Grają tu rolę gospodarczymi, a przede wszystkim z Radomiu, Ostrowcu. Sandomie- . doniosłe :Znaczenie
również rozprzestrzeniane, a nieoparte orgamzacjami rolników co do wspołdz>a-1 Rze3zowie j Tarnowic utworzyły się I ° „ t . , . , .
jeszcze o konkretny materiał cyfrowy lania tych organizacy, w rcalizowan.u komitety przyjęcia wycieczki' K>lka biletów uczestnictwa jest jesz-
przypuszczenia. co do rzekomo nadmier- załozen ustawy i dopilnowaniu jej po- /sa,^or dem gospodarczym i władzami cze do '1|aby™ P; ••Orb,s ~ Po-

 '"ł-— " iTO czele, które również przygotowują te-1znan ' Plac Wolność. 3.

maty natury ekonomicznej do poruszenia . Spóźnieni mogą więc skorzystać z o- 
na konferencjach. Poparcie, z jakim spoUkazji.

; kał się komitet organizacyjny tej impre- :
zy ze strony Ministerstwa Skarbu, Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych, Minister- ■
stwa Przemysłu i Handlu, a także Mini- ‘ 
sterstwa Komunikacyj, oraz wzięcie u- • fili KU  
działu delegatów rządowych w wyciecz- ■
ce pozwala spodziewać się po tej impre-1 .
zie znacznych wysiłków. Prace Komitetu WARSZAWA. Dziennik pracowników  
zcentralizowane w Związku Polskim do- ' umysłowych, zrzeszonych przez swoje 
biegają końca i 15 bm. o godzinie 22.15 orgamzacje w Centralnej Komisji 

, wvxu^a z Poznania na 8-dniową wędrów Porozumiewawczej Związków Pracowni­
ce po COP-ie 120 uczestników, wśród ĄzYch ’ ma zapewnione podstawy swojej 

(egzystencji, ponieważ potrzebna gotów-

szona została w Dzienniku Ustaw nr 
56 ustawa o środkach finansowych na 
popieranie gospodarczo uzasadnionego 
kształtowania cen artykułów rolni­
czy. Ustawa wchodzi w życie w 30-ci 
dni po ogłoszeniu, a więc pocznie dzia 
lać od 5 września 1938 roku.

Jak się dowiadujemy ze strony ofi­
cjalnej, w tej chwili są już na ukończe­
niu prace nad rozporządzeniem wyko­
nawczym tej ustawy. Rozporządzenie 
to, które wejdzie w życie jednocześnie 
z ustawą, opracowane jest przy współ 
działaniu 'instytucji gospodarczy cii 1 
osób, znajdujących zagadnienia han­
dlu zbożem i mąką, a to w tym celu, 
aby nowym zarządzeniom nadać i< i 
mę najbardziej życiową oraz uniknąć j 
możliwych pomyłek przy wykonywa­
niu postanowień ustawy.

I  (ó  w  n  oc  ze  śn  ie — j a  k s  i ę (I o  w  i ad 11 ■ 
jemy — wy dane zesłały władzom ad-j 
ministracyjnym polecenia, aby szcza- 0 
golnie w pierwszym okresie wprowa­
dzenia w życie wspomnianej ustawy 
władze administracji ogólnej i organa 
skarbowe skierowały jak najbacz­
niejszą uwagę na jej sumienne wyko­
nanie. Udowodnione przekroczenia ; 
mają być bardzo surowo karane, a o-1 
soby, kóre dopomogą do wykrycia j 
przestępstw, otrzymają nagrody. I - 
stulone też zostały zasady współpracy  
z organizacjami społeczno - gospodar­
czymi. a przede wszystkim z organiza 
cjami rolników co do współdziałania 
tych organizaev  j w realizi waru  u zało­
żeń ustawy i dopilnowaniu jej posta­
nowień.

na niektórych terenach kraju nadmicr 
( nie nisko nie tylko pod wpływem  czyn- 
' ników zewnętrznych (cena światowa).

lecz również pod wpływem spekula­
cji, bądź rozprzestrzenianych choć nie- 
opartych jeszcze o materiał cyfrowy.
!)r/.y pi: -czeń co do nadmiernej pro- wyrusza z 
dukcji zboża. ' . .

    
■ żona przez związki pracownicze.

Popieranie butorni&twa małych osiedli
W związku z wiadomościami, jakoby 

dotychczas obowiązujące ulgi dla budów  
nictwa mieszkaniowego miały być prze­
dłużone na rok przyszły, Agencja Iskra 
dowiaduje się, że pogłoski te pozbawione 
są wszelkich podstaw.

W  roku przyszłym obowiązywać będą 
' w tej dziedzinie, stosownie do ustawy  

ulgach inwestycyjnych z dnia 9-go

Według danych Głównego Urzędu 
kwietnia 1938 roku zmodyfikowane ulgi. ; > •s'>ezn 'Ą Ą magu r. ; ’
mające na celu popieranie budownictwa P°l™cze wywiezhsmy na rynki za- 
mniejszych mieszkań. gramezne owarow . wartości  5>?.641

K7 i .. • j . i 'ys. złotych, natomiast przywieźliśmyNowe ulgi wejdą w życie z dniem 1 - ,
. . i t j ■ • u za 062.029 tysięcy zloiych. Aadw .

stycznia 1939 roku. Jedyme więc osoby,. .oz|| ,luci' wvwl!/CIn w ,„n;,\viii-
które w roku bieżącym przystąpią do bu- okresie w •*.. 10() 
dowy i załozą przynajmniej fundamenty, 
korzystać będą w pełni z przepisów da 
wnego ustawodawstwa. Wśród statków, jakie w czerwcu 1938 

roku weszły i wyszły z portów w Gdyni 
i Gdańsku —  w porcie gdyńskim na pier 
wszym miejscu znalazła się bandera pol- 

' ska (na drugim szwedzka, na trzecim  
finlandzka), natomiast w porcie gdań-

 

i dłuższy czas pertraktacje pomiędzy Zw. wadziły do rezultatu idącego po linii in- bandera szwedzka (na drugim niemiecka. 
~ J 1 ♦-*i r> T-Tn n rl 1 Centrali Snńłrlziplm ‘ Rolniczo - na trzecim duńska.)

POKOJE

|W sprawie nawozów sztucznych
Jak się dowiadujemy, trwające przez wych, a przemysłem nawozowym dopro- skim na pierwszym miejscu znalazła się

■Gospodarczym Spół. Rolniczo - Handlo- teresów Centrali Spółdzielni Rolniczo - na trzecim duńska.)
Handlowych. (Mianowicie wszystkie trzy j 
przemysły nawozowe, a więc azotowy, 
potasowy i superfosfatowy, zawarły ze 

! Związkiem Gospodarczym umowę na mo 
Icy której Związek przejął składy kon-| 
jsygnacyjne i cały handel nawozowy. W| 
' ten sposób nawozy sztuczne zostaną roz- ! 

i i prowadzane dla rolnictwa przez Spół- ;
dzielnie Rolniczo - Handlowe, a nie jak 
dotychczas przez Państwowy Bank Rol-

U1G / i ny.
żarnie- ! 7

^częśli 
wypadek w rzeźni

GRUDZIĄDZ. W ubiegły poniedzia-1 
llek w tutejszej rzeźni miejskiej i 
I nieszczęśliwemu wypadkowi rzeznik Her 
ibert Tessmer zamieszkały przy 
। Czerwonodwornej 13. iessmer. 
irzając ubitą świnię powiesić na 
• wszedł na stół rzeżnicki. znajdujący się!

pobliżu kotła z wrzącą wodą. Przy pod 
 L.Ą się wnozdrzach

świni i w tym momencie Tessmer tracąc 
przypuszczalnie równowagę, wpadł do 

de poparzo- ku

j

tanie, czyste, ciche 
i cieple z wodą bież, 
blisko Dworca GL 
w Warszawie  

polecaNalezy podkreślić, ze w okresie । 
najbliższych kilku miesięcy wydatki,* ‘ 
na t. zw. zwroty ceł przy eksporcie! 
zbóż i produktów przemiału — nieza-t 
leżnie od wielkości tego eksportu po-j 
kryte zostaną p zez ministerstwo skar 
bu z funduszów skarbowych. , .,

Nowe środki finansowe z opłat od ciąganiu hak obluznn s.ę_ 
mąki i kaszy gromadzić się będą, po- ; 
cząwszy od pierwszych dni września 1 
br., w instytucjach finansowych. i kotła z wrzącą odą. otraszn .

Środki re posłużą następnie dojnego rzeźnika przewieziono natychmiast wooec / 
wzmożenia akcji podnoszenia ceny zbóż do szpitala miejskiego.

WZROST ILOŚCI MAŁŻEŃSTW

W POLSCE.

W pierwszym kwartale bieżącego ro- 
zawarto w Polsce 84.856 małżeństw 

 79.943 w analogicznym okresie ro 
i ku ubiegłego. i

ROYAL
Chmielna 31

K a w i a r n i a 
Bezpłatny garaż.—
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WARSZAWA. Sąd Najwyższy odrzu zostal powieszony. Wyrok wykonany zo-
cił kasację wniesioną przez obronę ban- stał w poniedziałek w godzinach wie- 

' ' ‘ Władysła czornych na dziedzińcu więzienia moko- '■dytów Nikifora Maruszeczki i
wa Sparzyiiskiego. Przypomnieć należy,
że Sąd Katowicki skazał Maruszeczkę za 
zastrzelenie bezrobotnego śp. Rottera o- 
raz żony restauratora śp. Galuszkowej, 
wreszcie za ciężkie zranienie kilku osób
— na karę śmierci przez powieszenie.
Sparzyńskiego za udział w zbrodniach  
Maruszeczki sąd skazał na 8 lat więzie­
nia.

P. Prezydent R. P. nie skorzystał z 
prawa łaski, wobec czego Maruszeczko

towskiego w Warszawie.

Katastrofa kolejowa
wagon oderwał

WARSZAWA. Przed wjazdem na 
.stację Rudnik nad Sanem wydarzyła się 
lniezwykła katastrofa kolejowa.

25 ścinki how

Hiezw ykły alarm w więzieniu
WEJHEROWO. Przy rozbudowie tu owym murze, w pewym momencie spo- 

tejszego więzienia zatrudnieni są sami wodował wystrzał.
więźniowie. Zburzyli oni ostatnio śród-1 Strzał wprawdzie nikogo nie ugodził, 
kową część grubego muru, wysokości 4 ale za to ów strażnik spadł z muru na 

I metrów, stanowiący przegrodę dziedzin rozbierane cegły, odnosząc dotkliwe ob­
ca od gmachu Sądu Grodzkiego. Podczas rażenia. Nagły ten alarm zwołał wszyst- 
dozoru jeden z dozorców więziennych, kich dozorców i władze więzienne, j 
chodząc z naładowanym karabinem na również liczną publicznść uliczną.

jak

się od pociągu
Pociąg pośpieszny Bukareszt - War­

szawa - Gdynia, idący z szybkością 90 
kilometrów na godzinę, minął dość ostry 
łuk, jaki zakreśla tor przed wjazdem na 
stację. Nagle pierwszy wagon pociągu o- 
derwał się od pozostałych wagonów i 
rzucony w bok uderzył o pompę.

Wagon wleczony przez lokomotywę 
poprzecinał na przestrzeni 20 mtr. progi 
kolejowe oraz wyrył w nasypie głęboki 
rów. Na zniszczony tor wjechały dalsze 
wagony, które przechyliły się w bok, a 
jeden z nich stanął w poprzek toru.

Wśród pasażerów powstała panika. 
Na szczęście nie było ofiar w ludziach, 
poza trzema lekko kontuzjowanymi pa­
sażerami.

samobójczych
TARNÓW. Zamieszkały w Tarnowie 

yły pomocnik rakarza miejskiego, 30- 
letni Jan Szot, stale co pewien czas usi­
łuje rozstać się z życiem, — pr^y czym  
zawsze, jako środka samobójczego uży-

 
iwrmmE™ 

Z całej Połslii

TORUŃ. Według danych Biura Ewi­
dencji i Kontroli Ruchu Ludności Za­
rządu Miejskiego w Toruniu ilość mie­
szkańców miasta Torunia na dzień 1 
lipca br. wynosiła 76.718 osób. W po­
równaniu ze stanem z dnia 31 maja br. li 
czba ta wzrosła o około 10.000 osób na 
skutek przyłączenia do m. Torunia Pod-

Stawek i części Małej
Nieszawki.

TORUŃ. W dniu wczorajszym na 
 szosie tranzytowej Chojnice Tczew pod

Zdunami w pow. starogardzkim wskutek 
pęknięcia opony rozbił się o przydrożne 
drzewo samochód tranzytowy, niemiecki, 
ciężarowy z przyczepką naładowany 15 
tonami towaru.

Z jadących w samochodzie Krawczyk 
; Józef, urzędnik Urzędu Celnego w Choj- 

■„i inicach poniósł śmierć na miejscu, Adolf
. . . । n ....  . . . mając, J tnonnku dn ludzi ' Drechlin, urzędnik Urzędu Celnego w

niu zażywała przejażdżki łodzią po je- zw. „Dominiku jedną z atrakcyj byvzlych zamiarów w stosunku do ludzi. Gdańsku odniósi iżejsze obrażenia ciała, 
ziorze lewińskim. Przeciężona łódź w krokodyl „Oitokar" . Zmyliwszy czujnosc W niedługim czasie zebrały się na
pewnej chwili wywróciła się i wszyscy dozorcy, wydostał się w nocy z klatki na ■ brzegu tysiące ludzi, zwłaszcza dzieci i CHEŁMNO. Duże oburzenie wywo- 
5ciu wpadli do wody. Trzech uratowało wolność i czując wodę w pobliskiej Moli iłodzieży. Wszyscy z ogromnym zainte- |a| Niemiec, Jan Unrau, w Rozgartach. 
się, trzymając się przewróconej lodzi, je ławie, powlókł się do rzeki i znikł w odprasowaniem przyglądali się i

wa jodyny, w takiej jednak ilości, że po |dzkim w Inowrocławiu stanął proboszcz 
zastosowaniu środków zapobiegawczych, parafii Jaksice, pow. inowrocławskiego, 
hasa zdrów jak ryba po mieście, :ks< Inocenty Niewitecki, narodowości nie

Ostatnio znów usiłował popełnić sa- mieckiej, oskarżony o zniewagę wojska 
mobójstwo, wypijając flaszkę jodyny polskiego. Tło sprawy jest następujące: 
Po wypompowaniu żołądka w szpitalu. 4 sierpnia ubiegłego roku żołnierze puł- 
źyciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo, ku odbywającego manewry udali się na

pełnił w poniedziałek 25 jubileuszowy
i , ,. .. i. •—

zamach samooojczy.

INOWROCŁAW. Przed Sądem Gro- ' Ks. proboszcz Niewitecki powitał ich nie 
’ Inowrocławiu stanął proboszcz przychylnie, używając słów znieważają­

cych wojsko polskie. Oskarżony jest zna­
nym na tutejszym terenie germanofilem. 
Zaznaczenia godnym jest fakt, że żaden 
z tut. adwokatów nie chciał podjąć się o- 
brony oskarżonego. Wyrokiem F .
Niewitecki skazany został na łączną karę

Sądu ks.|(°rza ’ Rudna,

Jak informują w szpitalu, Szot po- probostwo w celu poszukiwania kwatery. 3 tygodni aresztu.

.. ..odyi harcował w rzece 
siejąc popłoch

GDAŃSK. Na jarmarku gdańskim 1.1 
a^^n-x xv.xxx.xxt j~ z.w. „Dominiku ' jedną z atrakcyj był 
Przeciężona łódź w krokodyl „Oltokar . Zmyliwszy czujność „ - . . .

i wszyscy dozorcy, wydostał się w nocy z klatki na ■ brzegu tysiące ludzi, zwłaszcza dzieci i

Smlarć ^;ęź ua 

w Jeziorze 
WYSZECINO. Grupa więźniów z ko 

lonii karnej w Wyszecinie w ub. tygod-

i leli 11 It^llJLlvVy U dli ULllau, w tavu,

się, trzymając się przewróconej lodzi, je ławie, powlókł się do rzeki i znikł w od- , resowaniem przyglądali się niewidzia- który odmówił wstępu żołnierzom pols- 
den zdołał dopłynąć do brzegu, ostatni mętach wody. Dodać należy, że krokodyl.nym nigdy harcom krokodyla w wodach pOdczas ćwiczeń na swoje obejście, 
zaś Stanisław Grzegorczuk, pochodzący musiał czołgać się przez dwie ulice i dwa iMotławy. | T/AnTTT7V ^£ .
z siedleckiego i odsiadujący karę 4-let puste place. ! Zaalarmowana policja portowa i lą- । KARTUZY. Oficerowie kontrtorpe-
niego więzienia za zabójstwo utonął, pły Rano zauważono brak krokodyla, j dowa oraz straż pożarna zjawiła się nad dowców francuskich, którzy przybyli do 
nąc do brzegu. 1 Równocześnie około godziny 6 rano 3 ■ Motławą. Rozpoczęło się polowanie. Gdyni, zwiedzili w towarzystwie ofice-

’ bm. dosyć daleko od miejsca rozłożenia ' Chciano go złapać żywego, ale nie wie- rów marynarki polskiej „Szwajcarię Ka- 
i się" cyrku, podczas przejazdu promem  : dziano jak, bowiem nie rozporządzano sziibską" z miastem Kartuzami i miej sco

Via a  W  w  Sportowym, łączącym Wallgasse z prze- ! odpowiednimi narzędziami ani sieciami. wnWami Climwlnpm nrar żnknwpm.
« I*  leiwnym brzegiem Motławy, zauważono Zresztą krokodyl czując niebezpieczeń- ;

rs u; raarKi ■ w wocizie j ।

i czasu do czasu ogon parumetrowej dłu-J 
ZAKOPANE. Wczoraj zawiadomiono na powierzchnię ‘

ze strony czechosłowackiej tutejszy od- poznano krokodyla. Powstał nieopisany} 
dział Polskiego Towarzystwa latrzań- p0pl0Ch. Kobiety zaczęły z krzykiem u-, 
skiego, że znaleziono w górach po słowa ciekać, 
ckiej stronie szczątki Felicji Nordówny,} KroKoovi oa czasu uo czasu wypiy-1wujciu « xxFS*xxxy ,rTTT ' ■ i r?

rodem z Przemyśla, nauczycielki z Kra- v/a| na powierzchnię, zbliżając się do w wodzie ani myślał reagować na czułe yni^  w^ Cetniewie ^arszy  jjncK  plam ­
kowa, która jeszcze 11 lutego 1938 wy- brzegu i nawet próbował wdrapać się na wołanie. Parę razy udało się dosięgnąć}  “ 
szedłszy na nartach przez Łysą Polanę brzeg, ale wysokie obraniowanie nadbrze krokodyla, a nawet uchwycić go. ale pró 
w góry, przepadła bez wieści. } za pozwalało mu wydostać się na ląd. by wciągnięcia do łodzi nie udawały się-

Zwłoki zaindentyfikowano na podsta- Wobec tego co chwilę przewracał się gdyż zręcznym ruchem zwierzę wyrwało 
wie znalezionych dokumentów, paszpor- brzuchem do góry i na pewien czas wy- się i dawało nura do wody, 
tu i zniesiono do Tatrzańskiej Łomnicy, grzewał się w ten sposób na słońcu, me

się cyrku, podczas przejazdu promem aziano j u k , ouwiem me sz.uusn.ci z. imasŁcm  x
portowym, łączącym Wallgasse z prze- ! odpowiednimi narzędziami ani sieciami, wościami Chmielnem oraz Żukowem.

 Z K  ----- - . Ofic. francuskich interesowały spe-
jakąś bestię, wystawiającą odlstwo, zanurzał sę pod wodę i wynurzał cjalnie przepiękne wyroby sztuki ludowej 

‘ " ‘się rzadko, tylko dla zaczerpnięcia po- ceramika i haft kaszubski, jak również wy 
wody. Wkrótce wietrzą. 'razili podziw dla piękna tej krainy je-

j Właściciel cyrku próbował wołaniem zior i malowniczych wzgórz.
zwabić uciekiniera do łodzi, w której u-i prTxrTrWn -n j i . >

i ganiał się za krokodylem, ale ,.Ottokar“ j CETNIEWO, Podczas kąpania
Krokodyl od czasu do czasu wvpły- czuiąc się wyśmienicie w upalny dzień i w morzii przebywa)ący w obozie . .

- chnie, zbliżając się do w wodzie ani myślał reagować na czułej VIII w? Cetmewie starszy junak Fran- 
" - y ciszek Zakrzewski. Zwłok dotąd me od-

! naleziono.

GOSTYCZYN. W ub. wtorek w go­
dzinach południowych wszedł do kościo­
ła pewien osobnik, który skradł sprzed 
głównego ołtarza pluszowy dywan kolo­

  ru pomarańczowego wartości 200 zł, oraz
z okna jeden mosiężny wazon wartości 

 30 złotych.

WIĘCBORK. Straż graniczna zatrzy 
 mała dwóch młodych Niemców z Więc­

borka, którzy usiłowali zbiec do Niemiec. 
Niemcy ci upiwszy się poprzednio zbu­
dzili całe miasteczko śpiewając po uli­
cach pieśni hitlerowskie i wznosząc ok­
rzyki ,,Heil Hitler". Chcąc uniknąć odpo-

Wpodanym komunikacie brak okre­
ślenia miejsca znalezienia zwłok.

Zmarł ostatni morderca
rcdzśny cara Mikołaja

MOSKWA. Po dłuższej chorobie czenia np. lekarza przybocznego Botkina, 
ięizmarł Jakub Jurowski —  ostatni z mor- Następnie Jurowski wywiózł ciała po- 

; derców <

BERLIN. Kanclerz Hitler otrzymał 
prośbę podpisaną przez kilkaset żon pa-1 
storów w Trzeciej Rzeszy, w której 
zwracają się z prośbą o zwolnienie z wię zman j u k u d  uuruwsm —  z. —  r-
zienia pastora Niemóllera derców ostatniego cara rosyjskiego Mi- mordowanych za miasto, gdzie je podda- [ ,

F j kołaja II. W związku z tym warto przy- no bestialskiemu zniszczeniu przez spalę , wiedzialności próbowali zbiec zagranicę.
RZYM. Traba powietrzna o wyjątko- pomnieć okoliczności wymordowania ro- nie, po uprzednim oblaniu benzyną, po ■ 

wej gwałtowności zniszcyła wczoraj pod dżiny carskiej.
Genuą w Pra wszystkie kabiny kąpielo- Jak ustaliło śledztwo przeprowadzone 
we na wybrzeżu morskim. przez prokuratora N. A. Sokołowa i ge

' nerała Dieterichsa w nocy z 16 na 17 lip
NOWY JORK, Piorun, który uderzył ca 1918 r. w Jekaterynburgm w domu 

w jezdnię w bardzo ruchliwym punkcie 
Nowego Jorku, na placu t-------
zabił trzy osoby, kontuzjując 16 osób.

W czasie paniki jaka powstała 9 o- 
sób odniosło rany.

WARSZAWA. Przebywający w  
Warszawie dowódca zespołu kontrtorpe 

W kilka dni po tej egzekucji na mu- ■ dowców francuskich komandor Bornouin, 
rach miasta zostały wywieszone oficjalne oficerowie floty francuskiej i delegacja 

x. „ ..  ogłoszenia o straceniu, a w motywach ; podchorążych szkoły morskiej w Brest
iwvm punkcie kupca Ipatiewa na rozkaz z Moskwy, ko podano fakt, rzekomego usiłowania ucie-1 zwiedzili wczoraj Muzeum narodowe i 
Jakuba Rusa misarz tamtejszej Czerezwyczajki Juro- czki uwięzionych („ukoronowanego kata. Wilanów, po czym byli podeimowani 

wski z 10 ludźmi ze straży wymordował ludu rosyjskiego * i rodziny) przy porno- śniadaniem przez ambasadora Francji, 
całą rodzinę carską, osobiście strzelając ,cy obcych mocarstw. | Wieczorem goście francuscy odjecha

do Mikołaja, a także innych osób z oto- I —•—  li do Gdyni.

czym szczątki wrzucono do starego szy­
bu.

%25e2%2596%25a0fr.%25c5%2581.fi
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P ie rw o w z ó r m o lie ro w sk ie g o  sk ą p c a  /  Poeta chapeiain

r W ia d o m o , ż e M o lie r , p iszą c sw o je k o ­

m e d ie , z a m ie szc z a ł w n ic h sy lw e ty w o d ­

p o w ie d n ie j k a ry k a tu rz e . D la „ S k ą p ca  

z n a laz ł p ie rw o w z ó r, k tó reg o n a w et k a ry -  

k a tu ro w ać n ie b y ło trze b a , p o s tać z n an ą  

w  c a ły m  ó w cz e sn y m  P a ry żu , a z w ła szc z a w  

k o la ch lite ra ck ic h .

W  u b o g ie j d z ie ln ic y s to lic y F ra n c ji 
ż y ł w  X V II w ie k u c z ło w ie k , o k tó ry m  
n ie w ie d z ia n o , z c z e g o s ię u trz y m u je . 
Z n iszc z o n e je g o u b ra n ie , n ę d z n y d o -  
m e k , k tó re g o o k n a p o z o sta w a ły  p rz e z  
c a ły ro k sz c z e ln ie z a s ło n ię te , b u d z iły  
p o w sze c h n e z d z iw ien ie . D o u s łu g i u ż y ­
w a ł c h ło p c ó w , k tó rzy św ie ż o u k o ń cz y li  
sz k o łę , a le k a ż d y z n ic h p e łn ił b a rd z o  
k ró tk o sw e o b o w ią z k i, g d y ż a lb o c h le ­
b o d a w c a w y rz u c a ł ic h , a lb o sa m i u c ie ­
k a li. N iew d z ię c z n e te w y ro stk i g ło s iły  
n a  w sz y stk ie s tro n y , ż e P io tr P a ro n  je s t 
n ie p ra w d o p d o b n ie sk ąp y , g ło d z i sw y c h  
s łu ż ą c y c h , c h o ć p o s ia d a w ie lk ie sk a r ­
b y . T rw a ło to d łu ż sz y c z as , a ż w re sz ­
c ie z n a laz ł s ię c h ło p a k , k tó ry w y trzy ­
m a ł p rz e sz ło ro k , sp e łn ia ją c s łu ż b ę k u  
c a łk o w ite m u  z a d o w o le n iu  sw e g o p a n a . 
C h ło p ie c te n m ia ł z d o ln o śc i p o e ty c k ie , 
a b y ł p rz y ty m  ta k p o tw o rn ie b rz y d k i,  
ż e z tru d n o śc ią m ó g łb y z n a leź ć s łu ż b ę  
g d z ie in d z ie j. N a zy w a ł s ię Ja n C h a p e-  
la in , p o c ie c h ą p o sk ą p y m p o ż y w ien iu  
b y ły m u ro z k o sz e d u c h o w e , c z e rp a n e z  
z a so b n e j b ib lio te k i u c z o n e g o P a ro n a ,  
k tó ry  z resz tą c h ę tn ie w ta je m n ic z a ł s łu ­
ż ą c e g o w  ró ż n e g a łęz ie w ie d z y , a le z a  
to n ie p ła c ił m u ż a d n eg o w y n a g ro d z e ­
n ia . S ie la n c e te j p o ło ż y ły k re s im ie n i­
n y c h le b o d aw c y .

W  o w y m  d n iu p o z w o lił so b ie m ia ­
n o w ic ie P a ro n w y ją tk o w o n a z je d z e n ie  
k u ry i f la sz k ę w in a . P rz e d ty m m ia ł  
je d n a k d o sw e g o s łu ż ą ce g o d łu g ą p rz e ­
m o w ę , ż e o b fite je d z e n ie n ie g o d n e je s t  
d u c h a lu d z k ie g o i św iad c z y o n isk im  
p o c h o d ze n iu , a n a w sz e lk i w y p a d e k  
n a k le ił p rz e d w y jśc ie m z d o m u n a  
f la sz c e n a p is „ T ru c izn a " . C h a p e ia in  z a ­
b ra ł s ię d o p ie c ze n ia k u ry . Z ra z u p a ­
trz y ł n a n ią z p o g a rd ą , a le im  b a rd z ie j  
ro z ch o d z ił s ię z a p a c h sm ak o w ity , ty m  
m n ie j p a m ię ta ł o n a u k a ch p a n a . O sta ­
te c zn ie n ie w y trz y m a ł, p o c h w y c ił je d n ą  
n o g ę i z ja d ł. P a ro n n a d a l n ie w ra ca ł, 
C h a p e ia in p o c h ło n ą ł w ię c i d ru g ą n o ­
g ę , sk rzy d ła i c a łą w re sz c ie k u rę . P o  
ta k im  p rz e stę p s tw ie n ie p o z o s taw a ło  
m u  n ic in n e g o , ja k  s ięg n ą ć p o f la sz k ę z  
tru c iz n ą . Ś m ie rć w p ra w d z ie n ie n a d e ­
sz ła , a le p rz y sz e d ł p a n  i w y rz u c ił n a ­
ty c h m ia s t s łu ż ą c e g o  z d o m u .

C h a p e ia in m ia ł je d n a k  sz c z ę śc ie , d o ­
s ta ł s ię n a s łu ż b ę d o M a lh e rb e ‘a , tw ó r ­
c y  p o e z ji liry cz n y c h , te n  o c e n ił je g o ta ­
le n t p o e ty ck i i p o le c ił g o m a rk iz ie  
R a m b o iu lle t, k tó re j p a ła c b y ł w ó w c za s  
g łó w n y m  o śro d k ie m  fra n cu sk ieg o  ż y c ia  
lite ra ck ie g o . B y w a li ta m Ja n L u d w ik  
B a lza c , M a lh e rb e , V o lta ire i in n i. C h a ­
p e ia in o d g ry w a ł w  ty c h sa lo n a c h  z ra z .u  
b a rd zo sk ro m n ą ro lę z e w z g lę d u n a  
sw o ją n ie szc z ę sn ą  p o w ie rzc h o w n o ść ,  a le  
w k ró tc e je g o in te lig e n c ja i z m y sł k ry ­
ty c z n y z w ró c iły u w a g ę u c z o n y c h i p i­
sa rz y . R ic h e lie u z a in te re so w a ł s ię n im  
i p rz ez to u d a ło s ię C h a p e la in o w i p o ­
p ra w ić sw ó j lo s i z y sk a ć w y b itn e s tan o ­
w isk o w św ie c ie lite ra ck im . W ó w cz a s  
p rz y sz ło w y d a rz en ie , k tó re z m ie n iło  
z g ru n tu  je g o c h a ra k te r , u c z y n iło z e ń

Z  ż y c ia k o b ie ty w  C h in a c h
O g ro m n e k o n tra s ty z a z n a c z a ją s ię  

ju ż  w sp ó łcz e śn ie  w  ż y c iu  k o b ie t i d z iew ­
c z ą t v / C h in ac h . O b o k z a m k n ię ty c h w  
c ia sn y c h , u b o g ich  le p ian k a c h ro d z in  k u ­
lisó w , b y tu jąc y c h je sz cz e n ic le d w > e n a  
s to p n iu n ie w o ln ic tw a , w id n ie s ię d z iew ­
c z ę ta , u c z ęsz cz a ją c e d o sz k ó l ś red n ic h ,  
z o rg an iz o w an y c h  n a  w z ó r e u ro p e jsk i, o - 
ra z  s tu d en tk i, u d a ją c e s ię d o  u c z e ln i z a ­
g ra n icz n y c h .

G łó w n y m  z a ję c ie m  k o b ie t c h iń sk ich  
to p ra ca n a p o la c h ry ż o w y c h , w  p la n ­
ta c ja ch h e rb a ty , w  p rz ę d za ln ia c h je d ­
w a b iu . Z a tru d n ia s ię je je d n a k ż e ró w -  
u x ie ż w  k o p a ln ia c h c y n y , n p . n a M a la k -  
k a , g d z ie w sz e ro k ic h , c h ro n iąc y c h je  
p rz ed u p a łem  k a p e lu sz a ch , p o d o b n y c h  
d o p a ra so li p ra cu ją z d łu g im i k ilo fa m i 
w  rę k u . —  Je s t to z a ję c ie u c ią ż liw e i 
n ie b e z p ie c z n e d la z d ro w ia , w y m a g a ją c e  
d u ż e g o  n a k ład u  s ił f izy c z n y c h .

B a rd z o c ie k aw y o b ja w  ro z w o ju  sp o ­
so b u  ż y c ia i s tro ju C h in k i o d trad y c y j­
n e g o z e szn u ro w an e g o c ia sn o p a n to fe l­
k a i sz e ro k ic h , o p ły w a ją c y ch  sz a t, a ż  d o  
u b ran ia  sp o rto w e g o p rz e d sta w ia n p . z e ­
sp ó l u c ze n n ic je d n e j z e sz k ó ł ś re d n ic h  

d z iw a k a i sk ą p c a ta k ie g o , ż e je g o d a ­
w n y p a n m ó g ł u c h o d z ić w p o ró w n a n iu  
z n im z a ro z rzu tn ik a . P ię k n a Ju lia  
R a m b o u ille t w y ró żn ia ła C h a p e la in a  
sw ą p rz y c h y ln o śc ią , k tó rą , n ie s te ty p o ­
e ta w z ią ł m y ln ie z a m iło ść . W  ty m  
p rz ek o n a n iu w y stąp ił d o n ie j z o św ia d -  
c z y n ia m i, k tó re Ju lia w y śm ia ła , a w ra z  
z n ią d rw ił z z a ro zu m ia łe g o b rz y d a la  

c a ły P a ry ż .

P o ty m  n ie p o w o d z e n iu z n ie n aw id z ił 
C h a p e ia in n ie ty lk o k o b ie ty , a le c a łą  
lu d z k o ść . R ic h e lie u w p ro w a d z ił g o d o  
A k a d em ii, k tó re j C h a p e ia in  s ta ł s ię w y ­
b itn y m c z ło n k ie m , z d o b y w a ł c o raz to  
n o w e z asz cz y ty  i d o c h o d y , a je d n o c z eś ­
n ie s taw a ł s ię c o raz b a rd z ie j sk ą p y i 
w ió d ł ż y w o t c o ra z n ę d z n ie jsz y . D a le ­
k o n a p rz e d m ie śc iu w y n a ją ł p o d d a sz e  
i m ie sz k a ł ta m  b e z s łu ż ąc e g o , w n ie -  
o g rz e w a n e j iz d e b ce , ja d a ł c o d z ie n n ie u  
sw y c h d o m n ie m a n y c h sp a d k o b ie rcó w , a  
je ż e li n ie  m ó g ł p rz y jść n a o b ia d , k a z a ł  
im  z w rac a ć so b ie ró w n o w a rto ść w g o ­
tó w c e . L a tem  i z im ą n o s ił to sa m o u -  
b ra n ie , k tó re g o k o lo ru n ik tb y ju ż n ie  

z d o ła ł ro z p o z n a ć .

W  A k a d e m ii p a n o w ał z w y cz a j, ż e  
k a ż d o ra zo w y  je j d y re k to r m u sia ł w  ra ­

S z w e c ja n a jw ię k sz ą
H o d o w la lisó w  w S z w ec ji ro z w in ę ­

ła s ię b a rd z o w  o s ta tn ic h la ta c h . Z a j­
m u je o n a  o b e c n ie  p ie rw sze m ie jsc e , p ro ­
d u k c ja z a ś sk ó r w y n o s i 1 /5 c z ę ść p ro ­
d u k c ji o g ó ln o św ia to w e j. L ic zb a fa rm ,  
h o d u ją c y c h n ie b iesk ie lisy , w z ro s ła w  
c iąg u je d n e g o ro k u z 7 .0 0 0 d o 1 0 .0 0 0 , 
z a ś o g ó ln a licz b a lisó w z 2 0 .0 0 0 d o j 
3 0 .0 0 0 sz tu k z g ó rą .

N a jw ię k sz a p o z y c ją w h o d o w li < 
z w ie rz ą t fu te rk o w y c h  w  S z w e c ji z a jm u ­
je je d n ak ż e h o d o w la s re b rn y c h lisó w . J 
W  c ią g u o s ta tn ie j w io sn y o g ó ln a lic z b a i 
z w ie rz ą t z w ięk sz y ła s ię o 3 8 .0 0 0 d o  
1 7 2 .0 0 0 . O k re śla ją c w a rto ść lisa w z g lę ­
d n ie n isk o , g d y ż n a 1 0 0 k o ro n , s tw ie r- $ 
d z a m y , iż o g ó ln a w a rto ść h o d o w a n y c h < 
w S z w e c ji s re b rn y c h lisó w  w y n o s i p o - ।  
n a d 1 7 m iln . k o ro n , c o  je s t b a rd z o  z n a- I 

c z n ą su m ą , z w aż y w sz y , iż h o d o w lę li- I 
só w ro z p o cz ę to w S z w e cji z a le d w ie I 

p rz e d 1 4 la ty . Je sz c z e w  1 9 2 6 ro k u i-  
s tn ia ło w S z w e c ji ty lk o 2 0 h o d o w c ó w ,  
k tó rz y d y sp o n o w a li 1 0 0 lisam i, p o d c z as  
g d y w  c h w ili o b e c n e j w c a ły m  k ra ju  
z n a jd u je s ię o k o ło 3 .0 0 0 fa rm  s re b rn y c h  

lisó w .

Jak wielkie czarne dzieci 
bawią się odzieżą europejską?

P ie rw szy m  o k ry c ie m , k tó re m u rz y n  
z sz c z ep u  B a n ta o trz y m u je , to  tz w . „ b o ­
lc a " , ro d z a j c h u s ty , k tó rą  o b w ija b io d ra  
i p rz y tw ie rd z a p o d  ra m ie n iem . W  ta k im  
s tro ju z a sta je m u rz y n a m is jo n a rz , k tó ­
ry z a k ła d a s ta c ję m isy jn ą . W  u b ra n iu  
m u rzy n a n a s tęp u je sz y b k a m e ta m o rfo ­
z a . C z a rn y  e le g an t z d o b y w a n ie b aw e m  
k o sz u lę o d ja k ie g o ś b ia łe g o i n o s i ją  
ja k o o p o ń c z ę . G d y p ó ź n ie j w p a d n ie  
c z a rn e m u w  rę c e ja k iś s ta ry tu ż u re k  
w z g l. ż a k ie t ip t. p o E u ro p e jc z y k u , w te ­

w  S z a n g h a ju . N a p o ły  d a w n e , n a p o ly u -  
w sp ó łc ze śn io n e d z iew c zę ta c h iń sk ie o d ­
d a la ją  s ię c o ra z b a rd z ie j o d  ty p u  k o b ie ­
c e g o , ja k ie re p rez e n to w a ły ic h b a b k i,  
c z y  m a tk i.

Z u p e łn ie je d n a k n o w o c z e śn ie w y g lą ­
d a s tu d en tk a  C h iń sk a w  f ilc o w y m  fran ­
c u sk im  k a p e lu s ik u  i a m e ry k ań sk im  sw e ­
trze , u śm ie c h a ją ca s ię ra d o śn ie d o ż y ­
c ia , i z d ra d za ją ca ty lk o sk o śn y m  z a ry ­
se m  o c z u sw o je e g z o ty c zn e p o c h o d z e ­
n ie .

C h in k a w sp ó łcz e sn a z a zn a jo m iła s ię  
ju ż  i z k s ią żk ą  e u ro p e jsk ą i z e sp rz ę te m  
sp o rto w y m . —  C h in y  p o s ia d a ją ró w n ie ż  
sw o ją w ła sn ą , s ły n n ą le tn ic z k ę : L y Ja  
T h in g , o d n o sz ąc ą tr iu m fy sp o rto w e n a  
sz a n g h a jsk im  lo tn isk u .

D z iś n a tu ra ln ie , w o b e c sz a le ją c e j  
w o jn y d z ie w c z ę ta c h iń sk ie g a rn ą s ię  
p rz e d e w szy s tk im  w  sz e re g i C z erw o n e ­
g o K rz y ż a , k sz ta łc ą  s ię w  o b ro n ie p rz e ­
c iw lo tn ic z e j i o b s łu d z e sa n ita rn e j, a ja k  
u k sz ta łtu je s ię ic h  św ia to p o g lą d  w  p rz y ­
sz ło śc i, tru d n o p rz esą d z ić , w o b e c n a p o -  
ru p rą d ó w  b o lsz e w izu ją c y ch z R o s ji i 
p ro p a g a n d y Ja p o n ii.

z ie z g o n u k o le g i d a w ać z w łasn e j k ie ­
sz e n i p ię ć se t fran k ó w  n a p o g rze b . I o d ­
s tę p em  sk ło n io n o C h a p e la in a d o o b ję ­
c ia te j g o d n o śc i i o d  te j c h w ili d rż a ł  
o n n ie u sta n n ie  o  ż y c ie k o le g ó w , a ż w re ­
sz c ie w y p ad e k te n is to tn ie n a s tąp ił.

C h a m p ela in  o d m ó w ił s ta n o w cz o u -  

isz c z e n ia d a n e j su m y .
O sta te cz n ie d la u n ik n ięc ia sk a n ­

d a lu m u sie li c z ło n k o w ie A k a d e m ii z ło ­
ż y ć s ię n a je j p o k ry c ie , a C h a p e ia in  n ie  
w sty d zą c  s ię w c a le , z z im n ą k rw ią sc h o ­
w a ł n a d w y ż k ę d o  w ła sn e j k ie sz e n i.

T y m c z a se m  u m a rł licz ąc y la t b lisk o  
d z iew ię ćd z ies ią t P a ro n i z ro b ił C h a p e ­
la in a sw y m  u n iw e rsa ln y m sp a d k o b ie r ­
c ą , te n b o w iem  try b e m  ż y c ia d o w ió d ł,  
ż e u m ie o b c h o d z ić s ię z p ie n ię d z m i.  
C h a p e ia in d o ż v ł p ó ź n e j s ta ro śc i, u c z ę ­
sz cz a ją c w le k k im , w y d arty m  u b ra n iu  
n a k a ż d e p o s ie d ze n ie A k a d e m ii, a b y  
b ro ń B o że , n ie s trac ić k ilk u fra n k ó w ,  
k tó re s ię o trz y m y w ało  z a u d z ia ł w  o b ra ­
d a c h . Z a c h ła n n o ść ta s ta ła s ię b e z p o ś ­

re d n ią p rz y c z y n ą je g o z g o n u . P o w y ­
p ra w ie d o A k a d em ii w  z im n y , d e sz cz o ­
w y d z ie ń z a p ad ł n a c ię żk ie p rz ez ięb ie ­
n ie , z k tó re g o ju ż n ie w y sz e d ł. W  je g o  
iz d e b c e z n a le z io n o s to ty s ię c y ta la ró w  

z a p a k o w a n y c h w  w o rk i.

p ro d u c e n tk ą lisó w
S y tu a c ja n a św ia to w y m  ry n k u sk ó r  

s reb rn y ch lisó w je s t z n a cz n ie p o m y ś l­
n ie jsz a , n iż d a w n ie j. W  o s ta tn ic h , la ­
ta c h p o d a ż s re b rn y c h lisó w  n a ry n k a ch  
św ia to w y c h s ię g a ła b lisk o  m ilio n a sz tu k  
ro c z n ie , p o d c z a s g d y  p rz e d 1 0 la ty  w y ­
n o s iła z a le d w ie 1 0 0 .0 0 0 . S iln y w z ro s t  
p o d a ż y sp o w o d o w ał je d n a k  sp a d e k c e n ,  
k tó re w c ią g u o s ta tn ich p ię c iu la t o b ­
n iż y ły s ię łą cz n ie o 4 3 p ro c . W  u b ie ­
g ły m  ro k u c e n y o s iąg n ę ły le k k ą p o p ra ­
w ę , c o p o z o sta w a ło w z w ią zk u z u ro ­
c z y sto śc ia m i k o ro n ac y jn y m i w L o n d y ­
n ie . O g ó ln y w y w ó z sk ó r fu te rk o w y c h  
w S z w e c ji o s ią g n ą ł w ro k u u b ie g ły m  
w a rto ść 1 0 m iln . k o ro n , p o d c z as g d v  
ty lk o 1 0 p ro c , p ro d u k c ji sp rze d a n o n a  

ry n k u w e w n ę trz n y m .
R ó w n ie ż h o d o w la tz w . lisó w  p la ty ­

n o w y c h w y k a z a ła d u ż y ro z w ó j. L isy  
te p o s ia d a ją w sp a n ia łe fu tro , ja k b y  w y ­
k o ń c zo n e b ia ły m  k o łn ie rz em  i o d z n a ­
c z a ją s ię z n a c zn ie d e lik a tn ie jsz y m  w ło ­
se m o d s reb rn y c h lisó w . P o z a ty m i 
z w ie rzę ta m i fu te rk o w y m i h o d u je s ię w  
S z w e c ji z w y k łe lisy c z e rw o n e , k rz y ż a k i  

i n u tr ie .

d y ro b ? z rę k a w ó w  p o ń c z o c h y . W n e t  
p ró b u je in n y sw o je g o ta le n tu k ra w ie c ­
k ie g o , p rz e ra b ia ją c z a p a sk ę n a sp o d ­
n ie . T rz e b a  je d n a k ż e p rz y zn a ć , ż e c z a r­
n i, c h o ć z a z d ro śn i o sw o je u b ra n ie , w  
ty c h sp raw a c h d z ie lą s ię n im i p o b ra ­
te rsk u . Z d a rz a s ię w ię c , ż e ta k ie sp o d ­
n ie w ra z z n ra w o v  ity m w ła śc ic ie le m  
z ja w ia ją s ię w n ie d z ie lę n a p ie rw sz y m  
n a b o ż e ń s tw ie w e w si. W  g o d z in ę p ó ź ­
n ie j p o k ^ n io  ą i> w  n ic h b i..t sz cz ę śli­

w e g o w ła śc ic ie la , a w ie c z o re m w y n u ­
rz a s ię z p ó łm ro k u ja k iś c z w a rty so ju ­
szn ik w ty c h sa m y c h sp o d n iac h . W
k o ń c u  n o s i s ię je ja k o  k u rtk ę , a ż w re sz ­
c ie p o jm ie k to ś „ c h w y t e u ro p e jsk i" , b y

Z e g a ry  n a  s ta t
N a s ta tk a c h , k u rsu ją c y c h m ię d zy  

E u ro p ą i A m e ry k ą , trz eb a b y ło z a w sz e  
p rz e su w a ć w p e w n y m  m o m e n c ie z e g a ­
ry , c o fa ją c je o g o d z in ę p o d c z as ja z d y  
d o A m e ry k i, p o su w ają c n a p rzó d w  p o ­
d ró ż y  p o w ro tn e j ta k , a b y  z g a d z a ły  s ię z  
c z ase m  o b o w ią z u ją c y m  w  p o rtac h , d o  
k tó ry c h  s ta te k  z a w ija ł. O lb rz y m i tra n s ­
a tlan ty k fran c u sk i ..N o rm a n d ie " w y p o ­
sa ż o n y z o s ta ł je d n a k w u rz ąd z e n ia , 
k tó re o sz cz ę d z a ją lu d z io m  fa ty g i i c -  
w e n tu a ln y c h p o m y łe k .

W  k a ż d e j k a ju c ie te g o s ta tk u w is i 
z e g ar śc ie n n y , k tó ry c h je s t o g ó łe m  
s ie d em se t, a w sz y stk ie p o ru sz a n e e lek ­
try cz n ie  p o s ia d a ją w sp ó ln y re g u la to r , 
b ę d ą cy  is tn y m  c u d e m  te c h n ik i. W  d ro ­
d z e d o N o w e g o Jo rk u z eg a ry te m u szą  
„ w y c z a ro w ać " w c ią g u d o b y d w u d z ie ­
s tą p ią tą g o d z in ę . O d b y w a s ię to w  
te n sp o só b , ż e p o d c z as g o d z in y d w u ­
d z ie ste j c z w a rte j z w a ln ia ją m a g le te m ­
p o i n a o k rą że n ie ta rcz y p rz e z w sk a-  

w ła sn ą p ra c ą sp o rz ą d z ić so b iee k u rtk ę . 
C z y ta m  g u z ik i z n a jd u ją s ię n a p rz e ­
d z ie , c z y n a p le c ac h , to ju ż o b o ję tn ie .

Je ż e li w ła śc ic ie l „ sam o ro d n e j” k u rt­
k i z o b ac z y ł u rz ęd n ik a b ia łeg o z o p a sk ą  
ż a ło b n ą , w m ig p rz y szy w a so b ie n ie  
je d n ą , a le  k ilk a o p a sek  w o k o ło rę k aw a . 
In n y w id z ia ł g d z ieś , m o ż e u k tó re g o  
m is jo n arz a , z n a cz e k z lic zb ą p o rz ą d k o ­
w ą w  ja k ie jk o lw ie k c zę śc i o d z ież y ,  
z w y k le n a p o d sz ew c e ; u w a ż a to z a  
„ o s ta tn i k rz y k m o d y " i w n e t w szy s tk ie  
je g o rz ec z y o z n a c zo n e są c y fram i: je ­

d y n k ą , d w ó jk ą itd .
P o d  ty m  w z g lęd e m  są c z a rn i w ie lk i­

m i d z ie ć m i, k tó re w sz y stk o n a ś la d u ją ,  
a le p rz y ty m  p o z o s ta ją m a lu cz k im i i 
n ie sz k o d liw y m i, d o p ó k i n ie p o z n a ją  
z g u b n y c h i c iem n y c h  s tro n  e u ro p e jsk ie ­

g o ż y c ia św ia to w e g o .

Ceremonia picia kawy 

u Arabów
K to m a in te re s d o B e d u in ó w  i n ie  

ro z p o rz ąd z a  d o w o ln ie c z asem , te n  le p ie j  
n ie c h  z a n ie c h a sw ej w iz y ty , g d y ż ż a d n a  
ro z m o w a z ty m i sy n a m i p u s ty n i n ie ie s t  
d o p o m y śle n ia b e z u g o szc z e n ia p rz y b y ­
sza k a w ą . I c h o c iaż c z ark i a rab sk ie d o  
k a w y n ie w ie le w ię k sz e są o d  n a p a rst ­
k ó w , to p rz e c ie ż p ic ie k a w y n ie je s t  
sp ra w ą p ię c iu  m in u t, g d y ż p ic ie sa m o  
je s t ty lk o a k te m k o ń c o w y m  c e re m o n ii  
b a rd z o sk o m p lik o w a n e j i d łu g o trw a łe j.

C z y m  w  d a w n e j Ja p o n ii b y ła c e re ­
m o n ia p o d a w a n ia h e rb a ty , ty m  w  A ra ­
b ii je s t p o d a w a n ie k a w y . S z e jk sz cz e p u  
d la u c z c ze n ia g o śc ia sp ra sz a s ta rszy z n ę  
d o s ie b ie . G o ść s iad a w  n a m io c ie  n a ­
p rz e c iw k o sz e jk a , k tó ry n a ra z ie z a jm u ­
je s ię c z ęs to w a n ie m  p a p ie ro sa m i.

T y m c za se m  p o ja w ia  s ię k ilk a k o b ie t, 
k tó re w z n ie c a ją o g ie ń  z su szo n e j m ie rz ­
w y w ie lb łą d z ie j n a p rz e c iw k o n a m io tu , 
tu ż w  są sie d z tw ie sze jk a . T e ra z sz e jk  z  
g o d n o śc ią  s ię g a d o  w iszą c e g o  o b o k  w o r ­
k a sk ó rz an e g o  i d o b y w a z n ie g o d w ie  
g a rśc ie n ie p a lo n eg o z ia rn a , w rę c za je  
sw em u  z a s tę p c y , k tó ry  n a d u ż e j p a te ln i  
p o c z y n a p a lić n a d o g n ie m k a w ę , n a d  
k tó ry m g rz e je s ię ró w n o c z eśn ie w  
d w ó c h d z b a n k a c h d a m asc eń sk ich  w o d a .

P o  p e w n y m  c z a sie p o d sze jk  w y sy p u ­

je u p a lo n ą  k a w ę  b e z  o z n a k  b ó lu  n a  d ło ń  
i p o d a je ją  A ra b o w i, k tó ry ją tłu c ze n a  
m ia ł w  d re w n ia n y m  m o ź d z ie rz u . S z e ik  
ty m c z a se m  u p a lił k ilk a  z ia rn e k  p rz y p ra ­
w y , z w an e j p o a rab sk u : h e le m (k a rd a -  
m o n o ff ic in a lis^ i p o d a ł A ra b o w i, tłu -  
c z ąc e m u k a w ę . P rz y p ra w ę tę , k tó ra  k a ­
w ie a ra b sk ie j n a d a ie  n ie z ró w n a n y  sm a k ,  
d o d a ’e s ’ '' w  p e w n y m  m o m e n ­
c ie d o w y w a ru , sp o rzą d z o n eg o w sp o ­
só b  b a rd z o sk o m p lik o w a n y . G d y  k a w a  
s ię trz y k ro tn ie  z a g o to w ała , sz e jk  k o sz tu ­
je z n ie j, p o c z y m  p łu c ze s ię c z a rk i w o ­
d ą  z n a c z y ń , n a k ry ty c h  liśc ie m  m ię ty .

P ie rw sz e  c z a rk i, ty lk o  w  d ro b n e j c z ę ­
śc i n a p e łn io n e , o trz y m u ją g o śc ie , w śró d  
d o k ła d n ie o k re ś lo n eg o c e rem o n ia łu  
p rz y k ła d an ia d ło n i d o c z o ła i p ie rs i i 
s łó w  d z ięk c z y n n y ch :

„ O b y k a w a tw a trw a ła w ie c z n ie " .

P o g o śc ia c h p iją A ra b o w ie . T o p o ­
w ta rza s ię w  ty m sa m y m ry tm ie ; p o  
c z y m  n a p e łn ia s ię c z a rk i p o  b rz eg .

K a w a d la A rab a , to  sz c zy t u ż y c ia , to  
p o w a ż n a tre ść je g o ż y w o ta , to p rz e d ­
m io t p o e z ji, to  te m at m u z y k i. M ieśc i s ię  
w  n ie j k u ltu ra ro z k o sz y , b y n a jm n ie j m e  
w u lg arn e j.

:u „ N o rm a n d ie 4 4
z ó w k ę m in u to w ą z u ż y w a ją n ie sz e ść ­

d z ie s ią t, le cz s to d w a d z ie śc ia m in u t. W  
te n sp o só b p a sa że ro w ie z y sk u ją je d n ą  
g o d z in ę sn u , p rz e d łu ż a s ię te ż z a b aw a  
w  b a rz e i in n y c h m ie jsc a c h ro z ry w k o ­
w y c h , ta k licz n y c h n a ty m  w sp an ia ły m  
s ta tk u . W  p o d ró ż y p o w ro tn e j z e g arv  
m a ją o d m ie n n e z a d an ie , m u sz ą z g u b ić  
je d n ą g o d z in ę . M o g ły b y o c z y w iśc ie  
sk ró c ić o n ią n o c , a le to w y w o ła ło b y  
z a p e w n e n ie z a d o w o len ie p a saż e ró w .  
Z n a le z io n o w ię c in n e ro z w iąz a n ie , c o  
d w ie g o d z in y z e g a ry u ry w a ją p ię ć m i­
n u t i w  te n  sp o só b  d z ie ń p o d ró ży  z N o ­
w e g o Jo rk u  d o  E u ro p y  lic zy ty lk o  d w a ­
d z ie śc ia trz y g o d z in . W szy s tk ic h ty c h  
sp e k u la c ji z e g ary d o k o n u ją sa m o d z ie l­
n ie , c z u w a ją ce m u n a d n im i m a ry n a rz o ­
w i p o z o s ta je je d y n ie z a d an ie n a s taw ie ­
n ia re g u la to ra  n a „ w o ln ie j" p rz y  w y je ź ­
d z ić z F ra n c ji, n a  „ szy b c ie j" , g d y  s ta te k  
o p u szc z a A m ery k ę .
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Piątek
iJary

Ssow U aski: Sława bł.

Siońca w sch 4,13 zach 19,9

księżyca w sch 19,4 zach 5,37

K ronika historyczna.

1399. K s. W iiold b.je Tatarów pod W orkstą.

' 1535. Zm arł A rcybiskup gnieźnieński, M . D rze­

w iecki, kanclerz Jana O lbrachta, A leksan  

■dra i Zygm unta Starego.

1794. M oskale zajm ują W ilno.

D zień 13 sierpnia 1938 roku pozosia- 
m e W iC iA iiH św iętem czynu polskiego, 
i rzez w ieie lat w azien ten pow racała 
cala Polska ao w spom nień górnych i 
chm urnych przezyc naszego żołnierza i 
caiego społeczeństw a. W dniu tym czy ­
niła racnunek sw ych przeoorażen ducho­
w ych jakie z postępem czasu w każdym  
Polaku zachodziły. U w aga pow szechna 
skupiała się na drogiej nam A rm ii Pol­
skiej i W odzu N arodu.

C elem uczczenia tak w ażnego św ięta  
w historii naszej 18-tej rocznicy ^Zw y­
cięstw a Żoinierza Polskiego nad B ol­
szew ikam i w roku 1920 odbędzie się 
dnia 15 sierpnia 1938 roku o godzinie 
10,45 w tutejszym kościele parafialnym  
uroczyste nabożeństwo.

S o b o t a
Jana B erch. H ipolita  

Słowiański: R osław a.
Słońca w sch 3,14 zach 19,7  

K siężyca w sch 19,25 zach 6,46

Prosim y w szystkie organizacje i całe  
obyw atelstw o polskie o jaknajliczniejszy  
udział w tym uroczystym nabożeństw ie  
i o w ydelegow anie w kom plecie pocztów  
sztandarow ych. Sztandary ustaw ią się po  
lew ej i praw ej stronie głów nego ołtarza.

D la przedstaw icieli w ładz i korpora ­
cji osobne m iejsca jak zw ykle przed głó­
w nym  ołtarzem .

Szan. O byw atelstw o prosim y o ude­
korow anie dom ów chorągw iam i o bar­
w ach narodow ych.

Za K om itet

Schw arz, burm istrz W iśniew ski, nacz. poczt.

Stanisław Żuralski, radny m iasta

 

l SPR OSTO W A N IE R O ZP. Z D N IA  
6. 8. 1938 R O K U W  SPR A W IE C EN Y  

ZA C H LEB .
N iniejszym prostuję rozporządzenie  

m oje z dnia 6. 8. 1938 roku w spraw ie  
ceny za chleb w tym kiedunku, że cena  
za 1 kg chleba z m ąki żytniej 65 proc. 
w rynosi 28 groszy zam iast 26 groszy.

Starosta Pow iatow y  
w z. (— ) M gr. G orczyński 

W icestarosta Pow iatow y

cje kościelne Tow . M ężów K atolickich i K SM ., 

jest to w ielka zasługa obecnego ks. proboszcza  

ks. A szyka, który sam się pośw ięca całą du ­

szą dla rozwoju w ym ienionych organizacyj.

K O W A LEW O .

—  Przyjęcie dzieci. O dbyło się tu przyjęcie  

dzieci do I K om unii św . 112 dzieci w tym 52  

chłopców . Po przem ów ieniu ks. dziekana Pup- 

pla przystąpiła dziatw a do Stołu Pańskiego.

K ronika hisloryczna.

1460. Jan K ościelski zdobyw a M alborg.

1773. Pogrzeb konfederatów barskich w ' K ra  

kow ie.

1794. G en. D ąbrow ski pod Toruniem .

1822. Zm arł w W enecji w ielki rzeźbiarz C anovr

1920. Początek historycz. bitw y pod W arszaw ą

Sierpień

N iedziela

10 po Ziel. Św . 33 Ew . O faryze­

uszu i celniku. Euzubiusza.

Słowiański D obrow oja.

Słońca w sch. 4,16 zach 19,5

K siężyca w sch 19,44 zach 7,54

K ronika historyczna.

1013. B olesław C hrobry zajm uje K ijów .

1534. Św . Ignacy L. zakłada Zakon Jezuitów .

1621. W ojska K arola C hodkiew icza pod C hoci-

m em .

1812. Przejście D niepru przez arm ię N apoleona

1914. W . K s. M ikołaj M ikołajew icz w odezw ie 

obiecuje zjednoczenie Polski.

o Z pow odu św ięta „Żołnierza Polskiego” , 

przypadającego na poniedziałek, przyszły nu ­

m er „G ŁO SU PO M OR ZA ” w yjdzie dopiero w  

śród
,G ŁO SU PO M O RZA  

dnia 17 bm .

W iadom ości parafialne. W sobotę w igi- 

M atki B oskiej, post i abstynencja nie o- 

bow iązują. W niedzielę i św ięto M . B oskiej 

w ypada M sza w . o godzinie 7,30,

A bsolucja dla III Zakonu w poniedziałek  

po sum ie i nieszporach. Zebranie O jców R óżań ­

cowych w  niedzielę po sum ie. W  niedzielę przy  

szłą po sum ie zebranie M łodzieńców R óżańco­

w ych, po nieszporach III Zakonu.

©  
lia do

Poniew aż na tym m iejscu szosy i. obu' Zapotrzebow anie na pew ną kategorię pra- 

jej stron leżą K am ienie przygotow ane no na- cew ników poda D yrekcja do publicznej w iado- 

praw y iraktu, row erzyści na sygnał sam o- m oci za pom ocą prasy i radia, 

cnodu zdążającego za m m i bezw iocznie roz- ;

jechali się na brzegi, z w yjątK ieiu jednego, 

A iory z pow odu przytępionego słuchu m e siy- 

jzal sygnuj  u.

G uy w ostatnim m om encie zauważy! sa- 

m ochud, chciat skręcie w stronę iow arzy- 

.,..ow , iecz straciw szy rów now agę spad! z ro-

N aprawdę był to piękny dzień w ich życiu, 

tym bardziej że uroczystość odbyła się przy pię­

knej pogodzie.

© N ow y rodzaj paczek pocztow ych. U rzędy JE sqsiedzlua 
pocztow e w prowadzają dalsze udogodnienia dla , 

, publiczności przy odbiorze paczek. W prow adzę j C H EŁM NO .

! no rodzaj paczek na okaziciela, zezw-alający na

odbieranie paczek bezpośrednio w urzędzie po- ^rQ .dę i dnia 8 bm . o godzinie 9,00 rano zag.nęła  

cztow ym za okazaniem dow odu nadania. U sta- ।  M , zagadkow ych okolicznościach dziew czynka

. łono również now ą taryfę opłat za druki sprze j^jara K arpińska, m ająca lat 8 i zam ieszkała w  
daw ane na poczcie. I B ajerzu pow . chełm ińskiego, gm ina K ijew o K ról.

© O dznaki honorow e dla korespondentów  ' Jak opow iadań z stroskanych rodziców i 
e  w / t i zaniepokojonych o los ich dziecka w ynika, uda­

ło się ono z koszykiem  przez polną drogę w kie  

runku szosy.

W poszukiw aniu znaleziono na szosie ten  

koszyk, natom iast ślad po tym dziecku zaginął. 

G dyby kto w iedział o m iejscu pobytu w spom  

nianego dziecka, zechc ał by łaskaw ie donieść  

rodzicom lub najbliższem u posterunkow i policji

.aem  lueiuw ca zuuzym uł sam ochou, na szczę Q a* ane na  

otic posuw ający się z m ierną szybkością, lak  < (

ze row erzysta w yszedł z groźnego potozenia  M inister Spraw W ew nętrznych ustano-
z uroonyiiii ranunu, zadanym i m u pizez biot ! odznaki honorowe dla korespondentów rol­

nik auta. K annego zabrał ze sobą sam ochód  i ych G łówneg(> U rzędu Statystycznego. O dzna- 

tio lekarza w e W ąbrzeźnie, celem oputrun- ' k . ustanow iofle ^tały  w postaci brązow ych. 

k u  diobnycn zresztą pokaleczen. !srcbrnych i złotych żetonów .

w szystkich, którzy iue są pew ni sw ojego siu-! © W alka z chorobam i w szkołach. W  celu  

cliu, óy lizyuiac się pouczas jazdy luw ercin i energicznego zw alczania chorób zakaź, w śród

—  Z a g a d k o w e z a g in ię c ie d z ie w c z y n k i . W

z gury piz.cp.su  w  ej sil any szosy unikając jej ' m łodzieży w w ieku szkolnym zarządzony bę- ' państw ow ej.

O ldest u w ypadK u w yoihrzym na

opow iuduuo sobie o zuiu- jacB pow szechnych.

■dzie w yjątkow o surowy nadzór lekarski w szko-

sukrcw uniu row erzysty, śm ierci jego itd . —  

co w szystko zredukow ało się do pow yżej o- © G oście z okolicy. W niedzielę przyjeż­

dża w ycieczka członków K atolickiego Stow a- 

' rzyszenia Ludow ego z Lisew a, która w eźm ie u- 

& O kazja do w ygraniu nagrody pienię- ; dział w zebraniu oddz. z W ąbrzeźna.

D la orientacji podajem y rysopis dziecka: 

w łosy jasno - blond, oczy niebieskie, tw 'arz o- 

krągła, w zrost około 110 cm i brak dw óch zę­

bów ocznych a m ianow icie po lewej i praw ej 

stronie.

znej. vi szys.k iui, K tórzy w ysilić chcą uu

H A SŁO U  Ł,  A ivK O .

przypaść m oże piękiia nagroda w posiaci zł

U w ażajcie zaiem na konkurs opubiiku- 

y dzisiaj w dziale ogłoszeń.

© Festyn sportow y. K lub sportow y „Po- 

m orzanka 1’ urządza w niedzielę dnia 14 bm .

B R O D N I C A .

—  W yłow ienie now orodka. W  ubiegły w to ­

rek w yłow iono z D rw ęcy przy głów nym m oście  

w ielką im prezę sportow ą w ogrodzie Strzelni- niem ow lę płci żeńskiej. U topienie now orodka

cy, oraz na boisku. Program jest następujący; 1 nastąpić m usiało praw dopodobnie zaraz po 

Przem arsz z orkiestrą przez m iasto do ogrodu przyjściu na św iat przed około 3 dniam i. Poll 

B ractw a K urkow ego, gdzie nastąpi koncert or- cja czyni poszukiw ania za w yrodną m atką, 

kiestry oraz strzelanie z w iatrówek i broni m a- • 

łokalibrow ej o nagrody oraz w iele innych roz
iii Jaja karze m ogą być sprzedaw ane jedy- ; Q godzinie 17,00 m ecz piłki nożnej z •

nie aa w agę 4 W 53 nr D zienniku U staw R . ' jru^yną „W ISŁY ” z G rudziądza, znajdującej i 

ukazało się rozporządzenie R ady M inistrów z obecnie w dobrej form ie.

rnia 13 lipca 1938 roku o sprzedaży w w ew nę- i Q godzinic 20 00 r0Zldanie nagród. O godzi- 

trznym  handlu detal.cznym jaj kurzych na w agę ■ 21()() zabaw a taneczna w zam kniętym  kółku

i uw idocznieniu ich jakości. , j|a Sym pa tyków i czonków klubu na sali p.

Począw szy od dnia 29 sierpnia 19d8 roku -- 

sprzedaż jaj kurzych w w ew nętrznym handlu  

detalicznym m oże być dokonyw ana jedynie na  

i w agę. H andlujący jajam i kurzym i są obow iązani 

O Ślub. W środę ubiegłą odbył się ślub w skazać ich jakość, um ieszcza,ąc przy eprzeda-

G D la najbiedniejszych m iasta W ąbrzeźna  

przysłał zł 5 ze w stępu do m uzeum  N iedźw iedz- 

kiego p. W acław M ieczkowski.

K ostrzew y.
W iec uw aga w szyscy sym patycy i sportow ­

cy oraz całe w ąbrzeskie społeczeństw o, zam ów  

m y sobie spotkanie na w ielkiej im prezie spor­

tow ej zasłużonego klubu jakim jest nasza „PO - 

higienistki U bezpieczalni Społecznej w W ąbrze j w anych jajach kurzych napisy uw idaczniające, ? M O RZA NK  A” , która zaprasza w szystkich po  

i .e p. A leksandry Iw anów ny z p. Stefanem czy są to jaja św ieże, czy też jaja konserw ow a- ! pOłudniu do Strzelnicy zaś w ieczorem na salę  

A rn ’ rozkiewiczem , sekretarzem Sądu G rodzkie ’ ne. 

go w W ąbrzeźnie.

Ślub odbył się w kościele parafialnym  

Zieleniu, m iejscu rodzinnym Pan?l M łodego.

N ow ożeńcom .Szczęść B oże” ,

R edakcja

Przepisy rozporządzenia o w ażeniu jaj nie  

w dotyczą detalicznej sprzedaży jaj, dokonyw anej 

bezpośrednio przez hodow ców kur.

i N ie stosujący się do przepisów pow yższego

; rozporządzenia karani będą grzyw ną do sześciu- 

i set złotych i aresztem do dni trzech.

© D ebry j łów . W  środę ubiegłą udało się ■:
tutejszej policji i_jać szajkę w łam yw aczy, która ® D yrektor K olei Państw owych w Toruniu  

frasow ała w okolicy W ąbrzeźna a m ianow icie j inż. D obrzycki B ogusław pow rócił już z urlopu  
vz północno - w schodniej części pow iatu. j w ypoczynkowego i z dniem 8 sierpnia br. objął 

Są to „grube ryby” udow odniono im  bow iem urzędow anie.

dotąd ;uż przeszło 20 w ypadków kradzieży dro  

biu, sprzętu dom ow ego, garderoby, pościeli itp .

D alsze dochodzenia są w toku, nazw iska  

podać na razie nie m ożem y, ze w zględu na  

sk 'lvo ^roi.adzone w dalszym ciągu, nato-

m iaŁi nls m ieszkam y podać niebaw em cieką- P0 '. 
w e szczegóły z tego środow iska przestępczego. 0 P rzyK c‘e 0 służby ko ejow ej.

W obec tego D yrekcja C K P. Toruń ponow-

© Zderzenie się row erzysty z sam ocho- i n i® podaje do publicznej w iadom ości, że na te­
llem . W  środę ubiegłą sam ochód firm y ..W i- źo rodzaju prośby nie będzie w przyszłości u- 

bol“ z. W ąbrzeźna na szosie pod N ielubiem dzielała odpow iedzi. N ieudzielenie odpow iedzi 

napotkał na ca 20 pracow ników drogow ych, należy uw ażać jako odm ow ne załatw ienie proś- 

w racających na row erach do m iasta. by.

p. K ostrzewy.

G Sukces „PO M O RZA N K T*. N iedzielny  

m atch w yśm ienitej „PO M O RZA N K I” przyniósł 

tejże niw y sukces z silnym przeciw nikiem  

„TU R ” z R ypina, którego nasz klub sportow y  

pokonał w stosunku 4:3 (4.2).

do  l 

br. 

K o

® W spraw ie przyjęcia pracowników  

służby kolejow ej. M im o ogłoszenia w lipcu

1 w prasie pom orskiej, że D yrekcja O kręgowa  

lei Państw ow ych w Toruniu nie m a w rolnych  

d, napływ ają w dalszym  ciągu m asow o pro-

O D DOR®

® D zisiejsze ceny na targu Jaja m endel 

1,10 zł, m asło od 1,30 do 1,50, ryby od 20 do  

90 groszy, w ęgorze 1,20 zł, kurczaki 1,30 zł 

para, ziem niaki 4,00 zł ctr. jabłka od 10 do 15  

groszy, pom idory od 15 do 25 groszy kapusta  

15 groszy głów ka, ogórki od 40 do 50 groszy  

m endel, śliw ki 25 groszy,

® U czta dla K inom anów . N a najbliższe dni 

ruchliwe kierow nictwo K ina „SŁON CE** przy­

gotow ało dla w szystkich m iłośników najm łod ­

szej m uzy m iłą niespodziankę bo aż 3 pierw szo  

rzędne film y:

D ziś w p ątek o godzinie 17,00 i 20,30 za­

gadkow y film „K A IN I M A B EL” .

W  sobotę o godzinie 20,30 i niedzielę o ga­

dzinie 17,00 i 20,30 sensacyjny film „D LA K O ­

B IETY ” z asam i C lark G abel i M aryna Loy.

W poniedziałekow e św ięto u godzinie 17,00  

i 20,30 egzotyczny film „M A RO K O ” z genialną  

parą M arleną D ietrich i G arry C ooper.

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło t y c h  t a  1 0 6 k ? .

Ziem iopłody B ydgoszcz  
9. 3.

Poznań
9, 8.

Ż y t o 14  50— 15,00 14 50— 15,00
P u e a ie a 19,75— 20,25

16.50-16,75
18.75— 19.25

J ę « x m it ń  b r o w 14.25— 15,00
J ę c x s u « ń  j e d s o l i f c 15,25— 15,50 14.50— 15,00
O w iM — —

R x e p a k u m o w y 41,00— 42,50 41.50— 42,50
R x e p a ik 39,00- 40.00 —

M a k n i» b i« « k i 48,00-51,00 ■ — ■

G o r c x y » a 34.00-36.00 35.00— 37,00
P c lu t e k a — — —

S ie m ię  ia ix a * 3?,00— 36,00 —

W y k a — 23,00— 24.00
G r o c h p o la y — —

G r o c h  V ik t o r ia *24.00— 28,00 —

G r o e h  F o lg  e r a 24,00— 26,00 —

L u b ią ż ó łt y — 19.00  —  19,50

L u b ią  a ie b ie - ik i — 18,00-18.50

K o a i« x y n a  « x e r w . — —

K o s ie x y a a  b ia ła —

K o a ie a y a a
1 —

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J ­

S K I E .

P o z n a ń , dnia 9. 8. 1936 r

P ła c o a o  u  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i .

ś w ix i» p o n a d 8 0 k g . ż y w e j

i p ó ż a e  k « a t r * t y

90— 94
84— 96

A P-K O W A LSK I

^ w in le i

M ię e is t e  
w a g i

M a c io r y

C la lę t a i

N a ip r z e d n ie j a a a c ie lę t a w y t u e x o n * .

T u c z o n e c ie lę t a

K r o w y i 4

W y t u c x o a e p e la o m ię i i t t e . . . . . r . i  
T u c x o a e m ię » i» t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . i
N ie t u c x o n e d o b r x e o d ż y w ia n e . . .

M ie r n ie o d ż y w ia '* * .,;..i.s - ... • •'

B a c h a j e i

W y  t u c z o n e p e łn o m ię e ie t e 

T u c x o n e  m ię a is t e  * . . . •
. - - - - - - 7 - - - - - - - - , —  , ,  N ie tu c x o n e , d o b r z e o d ż y w ia n e e t a r iz e

N adzw yczaj dobrze rozw ijają się tu organiza-^j^^ig o d ż y w ia n e ł .k . .-.a

ŁO PA TK I.

— D obry rozw ój organizacyj katolickich.

90  —  ldO
82— 90

70-76
60— 68
50— 56
30— 40

70— 74
60— 64
50— 56

— 46

piz.cp.su
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Nr 93

n/ioto
1 7 ,1 5  K o n c e r t  

d o u n o ś c i s p o r to w i*  z  
n a ju tr o . 1 S .0 0 R z e c  
i t e c h n ik i ( p o g a d a n l  
p ia n o w y K a r o la K ii  
r a c k  a . 1 9 ,0 0  A r ie w  
1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k  
ik o n —  k o n c e r t z e

1 7 ,5 0  W id

’ S O B O T A , d n ia  1 2 s ie r p n ia .

6 .4 5 P o w i ta n ie s lu c l ia t

R o z g ło ś n i P o z n a ń s k ie j , b

,4 5

.4 5

R o z m o w ę z e s łu c h a c z a m i p r z e p r o w a d z i  
r e k to r R ó z g i . P o r a . B o h d a n  P a w ło w ic z . 2  
K o n c e r t w  w y k . C h ó r u  M ę s k ie g o  I o w . ś p i  
im . M o n iu s z k i w  P a b ia n ic a c h . 2 1 .4 5 W ia  
■ m o ś c i s p o r to w e . 2 1 ,5 5 W ia d . s p o r t , z P o m  > 
2 2 ,0 0 W ią z a n k a m e lo d y j t a n e c z n y c h . 2  
P r z e g lą d  p r a s y . 2 5 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m  
d z ie n n ik a  w ie c z o r n e g o .

2 1 ,0 0  ' ś o i g o s p o d a r c z e . 1 6 ,0 0  W <

n o g o  w  B y d g o s z c z y . 1 7 .5 0 W  
z  P o m o r z a . 1 7 ,5 5  P r o g r a m  m i

Konkurs na haśle

1 5 ,4 5

n y O k r ę g  P r z e m y s ło w y . 2 0 ,0 0 A u d y c ja d la  
P o la k ó w  z a  g r a n ic ą . 2 0 ,4 5  D z ie n n ik  w ie c z o r ­
n a  2 0 .5 5  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 2 1 ,0 0  A u d y c ja

2 1 .1 0 P o ls k a K a p e la  L u d o w a . 2 1 •

N I E D Z IE L A , d n ia  1 4 s ie rp n ia .
7 ,1 5  P ie ś ń  p o r a n n a . 7 2 2 0  K o n c e r t p o r a n n e  

s .o O  D z ie n n ik  p o r a n n y . 8 ,1 5  A u d y c ja  d la  w s i.  
8 ,5 5 T a ń c e lu d o w e  w w y k . I r . K .- .s iń s k ie g ) .  
9 ,0 0  G a w ę d a  K ó łe k  R o ln ic z y c h . 9 ,1 0  P r o g r a m  
n a  ju t r o . 9 ,1 5 R e g io n a ln a  t r a n s m is ja  z T r o k ,  
o k o ło  g o d z . 1 0 ,5 0  M u z y k a . 1 1 ,1 5  T r a n s m is ja . e  
z ja z d u  ś p ie w a c z e g o  w  S ta r o g a r d z ie z o k a z j i  
5 0 - le tn ie g o ju b i l e u s z u K o ła ś p ie w . C e c y l ia  
1 5 ,4 5 D a w n y  h a n d e l G d a ń s k a ( p o g a d . ) 1 1 ,5 7  
S y g n a ł c z a ~ u  i h e jn a ł z K r a k o w a . 1 2 ,0 5 W e ­

s o łe  p o p o łu d n ie  ( p ły ty ) . 1 5 ,0 0  M iło s n a  n ie d o ­
l a A s n y k a ( s z k ic l i te r a c k i) . 1 5 ,1 5 M u z y k a  
o b ia d o w a . 1 5 ,0 0  A u d y c ja  d la  w  s i . 1 6 .5 0  K o m e ­
d ia  A l . F r e d r y  „ G w a ł tu , c o  s ię  d z ie je " . 1 7 ,1 0  
R ’c i t a l s k r z y p c o w y  E . U m iń s k ie j . 1 7 ,3 5 ly -  
g o d n ik  d ź w ię k o w y . 1 8 ,0 0  K o n c e r t r o z r jw k o -  
w y . W  p r z e r w  . e c h w  i l a B iu r a  S tu d ió w . 1 9 ,4 5  
in . e iu i - i a f i a g m . z a w o d ó w  w io ś la r s k ic h  —  

i P o ls k a — W ę g i \ . 2 0 .0 0 N ie d z ie ln e w y w c z a s y
I I I a u d y c ja  —  G d > w  n ie d z ie lę  d e s z c z  p a d u .  
2 0 .5 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z . P o m o rz a . 2 0 ,4 'J  

‘ P r z e g lą d  p o l i ty c z n y . 2 0 ,5 0  D z ie n n ik  w ie c z o r -  
j n y . 2 1 ,0 0 l a - jo j —  w e s o ła a u d y c ja  z e  L w o ­

w a . 2 1 ,4 0 I r a n s m . f r a g m . m e c z u t e n i s o w e g o  

P o ls k a — J u g o s ła w ia  i w  i a d o m o ś c i s p o r to w e  z e  

w s z y s tk ic h  r o z g lo ś n u i P R . 2 2 ,1 0 R y c e r s k o ś ć  

w ie ś n ia c z a —  o p e r a P . M a s c a g n in ie g o . 2 5 ,1 0  

j O s ta tn ie w  i a d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o

Związek Kas Oszczedn&śd
w Warszawie, pi. Napoleona 7.

ogłosił wespół z Sam^rzaidowm Instytutem Wydawniczym w Warszawie

na następujących wairnkstii:

1 . K o n k u r s  j e s t o tw a r ty  d la  w s z y s tk ic h .

2 .  Z a n a j t r a f n ie j s z e , n a jb a r d z ie j p o m y s ło w e i n a j le p ie j u ło ż o n e  h a s ła  p o p u la r y z u ją c e  K . K . 0 . z o ­

s ta n ą  p r z y z n a n e n a s tę p u ją c e  n a g r o d y .

I n a g r o d a  1 2 5  z ł I I n a g r o d a  7 5  Z ł I I I n a g r o d a 5 0 z ł

3 .

4 .

5 .

6 .

7 .

8 .

9 .

I I n a g r o d a  7 5  Z i I I I n a g r o d a 5 0 z ł I V  n a g r o d a  2 5  z ł V  n a g r o d a  2 5 z ł

P r a c e  n a g r o d z o n e  s ta ją  s ię w d a s n o ś c .ą w s z y s tk ic h K o m u n a ln y c h  K a s O s z c z ę d n o ś c i .

K a ż d a  o s o b a m o ż e z g ło s ić j e d n o lu b  w ię c e j h a s e ł .  t

H a s ła  k o n k u r s o w e  n a le ż y  s k ła d a ć  W  K . K . O . p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie .

T e r m in  s k ła d a n ia  h a s e ł w  K K O  u p ły w a  z  d n ie m  1 w r z e ś n ia  1 9 3 8  r .

K o p e r ta  w in n a  z a w ie r a ć w e w n ą t r z o p r ó c z r o z w ią z a n ia t e m a tu k o n k u r s o w e g o im ię i n a z w is k o  

a u to r a , j e g o  z a w ó d  o r a z  d o k ła d n y  a d r e s . M o ż n a r ó w n ie ż p o d p is a ć p r a c ę k o n k u r s o w ą g o d łe m ,  

n a z w is k o  z a ś  p o d a ć  w  d r u g ie j k o p e r c ie , w k ła d a ją c j ą  d o  k o p e r ty  p ie r w s z e j .

R o z s t r z y g n ię c ia k o n k u r s u d o k o n a s p e c ja ln a k o m is ja Z w ią z k u  K K O .

W y n ik i k o n k u r s u  z o s ta n ą  o g ło s z o n e  w  d w u ty g . „ O s z c z ę d n o ś ć '4 .

D z iś o  g o d z . 5 i 8 .3 0

W  so b o tę o  g o d z . 8 .3 0 —  w  n ie d z ie lę o  g o d z . 5 i 8 .3 0
k ’

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e *

C la rk G a b le — M y r n a L o y

o  g o d z in ie 5 i 8 .3 0  —  f i lm  k tó r y  z a w s z e  
s ię  o g lą d a  z j e d n a k o w ą  s a ty s f a k c ją  to

W  r o la c h  g łó w n y c h

W  p o n ie d z ia łe k  (św ię to )

M a r le n a D ie tr ic h  
G a rr y  C o o p er  

W  s o b o tę , n ie d z ie lę i p o n ie d z ia łe k  K O N C E R T  -  D A N C I N G

Posiadamy stale na składzie 
wszelkiego rodzaju

A r ty s ty c z n e  w y k o n a n ie .  
W y b ó r . P r z y s tę p n a  c e n a

j a k  to : dla stowarzyszeri krtairckich. 
dla towarzystw, kółek, związków spo­
łecznych dla klubów sportowych i td.

Zakłady Graficzne - Bok
Wąbrzeźno. Pom., Mickiewicza

O D P IS
S ą d  G r o d z k i w  K o w a le w ie  
i r i . K g . 8 1 /3 8 .

W  s p r a w ie  p r y w a tn o  - k a r n e j O k r ę g o w e j M le  
c z a r n i S p ó łd z ie lc z e j p r z e c iw k o S ta n i s ła w o w i K o -  
w a ls k ie m u  z a m  w  M le w ie  n a  p o s ie d z e n iu  j a w n y m  
v  d n iu  6  m a ja  1 9 3 8  r o k u  s t ro n y  z a w ie r a ją  n a s tę p u ­
j ą c ą  u g o d ę :

O  k a r ż o n y  p r y w a tn y  S ta n is ła w  K o w a ls k i ś lu  
s r r z  z  N o w e g o  M le w c a  o ś w ia d c z a , ż e  b ę d ą c  n a  z a ­
b r a n iu  S p ó ld z . M le c z a r s k ie j 2 8  m a r c a  1 9 3 8  r o k u  w  
s z k o le  p o w s z e c h n e j w  M le w ie w s k u te k s p o ż y c ia  
n a d m ie r n e g o a lk o h o lu n ie w ła ś c iw ie s ię z a c h o w y ­
w a ł z a r z u c a ją c  b e z  z d a w a n ia  s o b ie  s p r a w y  z e  z n a ­
c z e n ia  s w o ic h  c z y n ó w , ż e  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a r s k a  
„ R o t r ”  w  G o lu b iu  o p e r u je ż y d o w s k im k ? .p i t a le m  
i d la te g o  z a  p o p e łn io n y  c z y n  w y m ie n io n ą  M le c z a r ­
n ię  S p ó łd z ie lc z a  , .R o tr ‘ ' w  G o lu b iu  w o b e c  j e j p r z e d  
s ta w ic ic ł i S ta n i s ła w a  R o g a  i C h o jn o w s k ie g o  p r z e p r a  
s z a i z o b o w ią z u je s ię p o n ie ś ć  k o s z iy  p o w s ta łe w  
z w ią z k u  z  w y to c z e n ie m  p r z e c iw k o n ie m u s k a r g i  
p r y w a tn e j o r a z e w e n t l . o g ło s z e n ie w  c z a s o p iś m ie  
w  „ k ło s ie  P o m o r z a " z a w a r te j u g o d y .

O s k a r ż y c ie l p r y w a tn y  c o f a  w n ie s io n ą s k a rg ę  

S t . K o w a ls k i S t . P r z y b y s z e w s k i , a d w o k a t  

z a k o ń c z o n o

G u z o w s k i , s ę d z ia R ó ż a ń s k i , p r o to k o la n t  

Z a z g o d n o ś ć p o w y ż s z e g o  o d p is u  
R ó ż a ń s k i , j . s e k r e ta r z  s ą d o w y

„rOŁONir
K A W IA R N IA  ’R E S T A U R A C J A

■  a a  * * * n o i« mj ii uil m- ■hi iih-t  i-iimmmmb

N a j le p s z e  w in a - k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  - W ę g r z y n  -  
C z e r w o n e  i B ia łe  f r a n c . - M o s e ls k ie  i in n e . - W ó d k i  
K o n ia k i - L ik ie r y  - P r z e k ą s k i —  c e n y  b a r d z o  n is k ie  

p o 1 e c a

T.
P iłsu d sk ie g o  2 5  P iłsu d sk ie g o  2 5

vs^k, otZiBGLU GŁOWY)

_________

PRZY PRZEZTSBlSm® 
IGRYPLE1KATA#Z1

s l i e

g u m y , s p rę ż y n y , a p a r a ty , t e r m o m e t r y  
d o  z a p r a w , b u t le  d o  w in a , m is k i d o  
z s ia d łe g o  m le k a , c h ło d n ic e  d o  m a s ła ,  
w ie lk i w y b ó r , p o z n iż o n e j c e n ie —  

p o le c a

K  ( 1 . S  z  y  m a ń s  k  i
W ą b r z e ź n o ,  . u h e a H a l le r a n r 5

T o r u ń , R y n e k  > t a r o m ie j s k i 1 1 - u l . S z e io k a  1 2

S łu ż ą c a
u c z c iw a  i c z y s ta  p o t r z e b n a  
o d  1 5  b m .

B a c h m a n o w a
I i e r a c k ie g o  6

D o k a r d
lu b  s a m o ja z d k ę  k u p ię  

K u ź m iń sk i W r o n ie

S tr o i
k a ż d y f o r te p ia n m u z y k a n t

F re ig a n g  R a d z y ń
B r o d n ic k a 1 2

S p r z e d a m
b e c z k ę  d ę b o w ą  d o  k a p u s ty

M a te jk i 3 b

U c z e ń
k e ln e r s k i p o t r z e b n y
h o te l D w ó r W ą b r ze sk i

K u p ię
u ż y w a n e  k o w a d ło

Z g ł. w  a d m . „ G ło su *

EGZEMĘ,
l i s z a je , k r o s ty , p r y s z c z e , z m a r ­
s z c z k i . p la m y , p ie g i , o p a r z e n ia ,  

o d p a r z e n ia ,  s z o r s 'k o ś c , c z e rw o ­
n o ś ć , s w ę d z e n ie  s h ó r y , u s u w a  

b e z w z g lę d n ie  d z ia ła ją c y  w s z e c h ­

s t r o n n ie  „ K r e m  r e g e n e r a c y jn y ® ,  
lu b a  z ło ty  1 5 0 , 3 0 0 . L a b o r a to ­

r iu m  M a g is tr a G r a b o w s k ie g o ,  

W a rs z a w a , A le ja 3 - g o M a ja 2  
W ą b r z e ź n o : D i  o c e r ia  p o d  K o r o ­

n ą , L u c ja n  L e ś n ie w ic z , —  
K o w a le w o : D r o g e r ia  p o d  O r łe m ,  
C z e s ła w  K o c z o r o w s k i . —

P o w ó z k a
( w o la n t ) p a r o k o n n a  w  b a r ­
d z o  d o b r y m  s ta n ie ( o d n o ­
w io n a )  k o r z y s tn ie  n a  s p r z e ­
d a ż . C h e m . F a b r y k a

„ D o n a to l*
w  W ą b r z e ź n ie  

u l . K o p e r n ik a

C z e la d n ik  
k o w a lsk i  m o ż e  s ię  z a r a z  
z g ło s ić  L eo n  T a ik o w sk i

O g r o d o w a  3 .

M ie sz k a n ie
z d r o w e  s ło n e c z n e  w  n o w y m  
d o m u ; 2 p o k o jo w e  z k o m ­
f o r te m  z a r a z  d o  w y n a ję c ia

C z er n ia k
Ż w ir k i i W ig u r y  n r 1 8

P o k ó j

n ie u m e b lo w a n y s ło n e c z n y  

z p ięk n y m  w id o k ie m ,  

w y d z ie r ż a w i  s ię  z a r a z , Z g ł .  

s k ie r o w a ć  d o a d m . G ło s u

p o d a ję  d o  ł a s k a w e j w ia d o m o ś c i , ź e  u r z ą d z a m  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie

LiCY

n a k tó r y m  P a n ie  m o g ą s ię w y u c z y ć P O D  K I E R O W N I C T W E M  F A ­

C H O W Y C H  I N S T R U K T O R E K  W S Z E L K I C H  R O B Ó T  IG L IC Z K O W Y C H .

I K u r s r o z p o c z y n a s ię o d 29 Sierpnia b. F . i o d b ę d z ie s ię na 
małej saH hotelu „Dwór Wąbrzeski** p . K o s t r z e w y

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ję  d o  d n : ’a  2 5  b m .

Wąbrzeźno, fónsk 2 2

T S k j n i— ii—■■■—  ■m u n  i im  m  i ----- ------■w iwu--riTrii i-. j -  ■•r— r fT r rr T T » -  i w  -ii in n im  i iw hiii■n r cn K— yt. j f)

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k s p e d y c j i lu b  a g e n tu r a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . L —  z ł
z  o d n o s z e n ie m  p r z e z  p o c z tę  lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0  z ł  
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś r o d y  i p ią tk i .  
W  w y p a d k a c h  n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s t r z y m a n iu  
p r z e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n i­
k a c j i , a b o n e n t n ie  m a  p r a w a ż ą d a ć p e z a te r m in o w y c h  

d o s ta rc z e ń  g a z e ty lu b  z w ro tn  c e n y a b o n a m e n tu .

D r u k : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b r z e ź n o - P o m  i 

R e d a k to r  o d p o w .: A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i . , W ą b r z e - - i 
ź n o  — • u l . B r . P ie r a c k ie g o  H a ’

R e d a k c ja i a d m in i s t r a c ja : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 . ■

R e d a k to r p r z y jm u je  o d 1 0 — 1 2 . — N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie h o n o r u je  i n ie z w r a c a

T e l . 8 0 . t e P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P r z e k a z  r u z r a c b u t fk  1

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z  m il im e t r o w y ( n a  s t r o n ie  7 - I a m o w e j )  . . 1 0  gr 
n a  s t r o n ie  4 - ła m o w e j ( w  t e k ś c ie ) . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 30 gr
n a s t ro n ie p ie r w s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P r z y p o w ta r z a n iu  o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i r a b a t .

I - D la  s p r a w  s p o rn y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie .
C / a  t e rm in o w y  d r u k  a d m in i s t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Z a  z a s t r z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i .

K s ią ż n ic c i  i . i  tu m s k a  

w  T o r u n iu


